
Marcel STRZYKALSKI

Andrzej ZIENTARA

Ernest POHL

Lucjan BRYCHCZY

Stanisław HACHOREK

Na 5 minut przed meczem g^gĘ 4

Defensywa zdrowa
ale

rumuński atak
ma dynamit
w nogach

x W^OSŁOWNIE za kilka godzin tyslqce miłośników 
| B y piłki nożne) z Warszawy i okolic z niedzielnym 
| wydaniem „PS" w ręku rozpocznq w podnle- 
g cenlu sportowy marsz na Stadion Dziesięciolecia, gdzie 
© o godz. 17.00 rozpocznie się międzypaństwowe spot- 
§ kanie w piłce nożnej POLSKA — RUMUNIA. W przed- 
| meczu spotkajq się jedenastki Cracovil I Arki, rozgry- 
| wajqc finałowy mecz o mistrzostwo Polski juniorów 

p na rok 1959.

W sobotę, poprzedzającą 
mecz, obaj niedzielni partne
rzy odbyli ostatnie lekkie tre
ningi. Polacy przeprowadzili w 
godzinach porannych na sta- 
dnionie „Skry” jednogodzinny 
rozruch. Trenerzy tt. P-rouff i. 
Koncewicz zaaplikowali zawo
dnikom kilka krótkich przebie. 
żek oraz zabawiali się z nimi 
w sprawnościowo-szybkościowe 
gry. Około godziny 16.00 kie
rownictwo zgrupowania zor
ganizowało pogadankę, na któ
rej omawiano taktykę gry dru
żyny i zadania poszczególnych 
zawodników w meczu z Rumu- 
nią. W piątek wieczorem cala 
kadra byia na filmie „Gosposia 
do wszystkiego".

MIJA NASTRÓJ 
PRZYGNĘBIENIA

Nastrój lekkiego przygnębie
nia, wynikłego w drużynie z 
powodu niedawnych kontuzji 
obrońców, przeradza się powoli 
w optymizm. Wszystkich cie
szy fakt, ie Wożniak nie narze
ka już-na bóle nogi, zapewnia
jąc pełną gotowość bojową. Nie 
odczuwają również dolegliwoś
ci Szczepański I Floreńskl. tak 
więc na dobrą sprawę jeden i 
drugi mógłby wyjść na boisko. 
Zgodnie z decyzją kapitana 
Kruga w trójce obronnej grać 
będą: Szczepański, Korynt i 
Wożniak, a Floreński stanowi 
rezerwę.
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Żółw szybszy od strusi...

„czerwona latarnia” Touru

Fragment ze spotkania sparrlngowego Kadra A — Polonia za 
kończonego remisem 2:2. Na pierwszym planie Ernest Pohl 

W akcji Fot. „PS" E. Warmiński

STEFAN KAPŁANIAK
złoty medali 

Bracia Zielińscy - brązowy 
na mistrzoslM ach Europy

Krzysztof BASZKIEWICZ
Fot. „PS” B. warmińskiZbigniew SZARZYŃSKI 

Wszystkie zdjęeie

uzyskując szybkość

PABIANICE, 29.8 (teł. wł.). 
IX etap Wyścigu Dookoła Pol
ski na trasie Kalisz — Pabiani
ce długości 100 km wygra! WIE
SŁAW PRYGIEL przed Olden
burgiem i Stanisławem Gazdą. 
W klasyfikacji ogólnej po dzie
więciu etapach w czołówce nie 
nastąpiły żadne zmiany; pro
wadzi więc w dalszym ciągu, 
Już zresztą od trzeciego etapu 
WIESŁAW PODOBAS, przed 
STANISŁAWEM GAZDĄ i Ho
lendrem ENTHOVENEM.

żófw okazał s*e szybszy od 
strusi — tak trzeba by określić 
zwycięstwo etapowe Prygiela, 
..czerwonej latarni’* bieżącego 
wyścigu nad takimi asami Jak Po
doba?. Stanisław Gazda. Enthoven 
esy inne ..strusie”. Pikanterf* temu 
zgoła nieoczekiwanemu zwycięst
wu dodaje jeszcze okoliczność, że 
ostatni kolarz w klasyfikacji bie- 
żąrego Touru okazał sie... najszyb
szy. gdyż uzyskał przeciętną szyb
kość 45.4 km na godz.. co jest 
rekordem rekordAw wszystkich 
naszych dotychczasowych wyści
gów w kralu. Warto Jednak dodać, 
że miał on potężnego sprzymie
rzeńca w postaci silnego wiatru 
w plecy no a ułatwił mu Jeszcze 
to zadanie bardzo krótki dystans.

Sensacyjne zwycięstw© kolarza ■ 
gdyńskie! Floty wwołało wśród 
uczestników wyścigu jak również 
I wiplu nę-b obecnych na stadio
nie nie tylko zdumieni* lecz I 
ogólną. wesołość Niespodziewa
nemu sukcesowi zawdzięcza Pry- 
giel. że lak na żadnym z dotych
czasowych etapów gromadziło się 
wokół nlegn mnóstwo osób, prze
ścigając «‘e w gratulacjach.

— Gdybym wiedział, ile to 
owacji zbie’*a zwycięzca etapu, 
wczeihiej postarałbym się wygrać 
— powiedział z humorem niewąt
pliwy bohater sobotniego etapu.

Zwycięstwo Prygiela wywołało 
sensację również 1 wśród kolarzy.

Rewelezje juniorów we Wrotlawiu

Janusz Paradowski wygrywa lo 
tny finisz na .wypełnionych uli

cach Poznania
Fot. „PS” M. Szymkowski

w kajakach
DUISBURG 29.8 (tel. wł.). 

Jeden tytuł mistrz? Europy, 
jedno trzecie miejsce oraz kil
ka dobrych wyników uzyskali 
polscy kajakarze w pierwszych 
biegani finałowych na mistizo- 
stwacl* Europy w Duisburgu. 
Stefa». KAPŁANIAK do zdo
bytego w uh roku tytułu mi
strza świata dorzucił w sobotę 
leszcze jeden tytuł, tym razem 
mistrza Europy w jedynkach 
na 61,1 m Bracia ZIELIŃSCY 
w dwójkach na 500 m zdobyli 
brązowy medal.

A więc pozycje ? Pragi zo
stały utrzymane. Więcej na

wet. V zęba powiedz.» t, że każ
de m'ejsce w finalr każdy me
dal zdobyty w Duisburgu są 
znacznie bardziej aartoścl.iwe 
niż i Pragi Konkurencja tu 
bowiem jes' niezwykle siln,i I 
wyróar.ana Pamiętamy pk 
duże odlegl iści dzieely w fr.a- 
lach praskich posz zególne. ło- 
.dzie Tu natomiast nie ma fi
nału w którym by e miejs."irh 
bądź czołowych, nad' w środku 
stawki nie decydowała foto-

Indrzej Plenldewiez
7,45 w dal!!!

WROCŁAW. 29.8 (tel. wł.) 7.45 
w skoku w dal, 48,6 w biegu na 
490 m, 2 x 195 w skoku wzwyż 
— to wynikł, które mogłyby 
być ozdobą każdych poważnych 
zawodów' lekkoatletycznych 
Nic więc dziwnego, że nasi ju
niorzy mogą być dumni ze 
swych rezultatów oshgnlętyctt 
w pierwszym dniu Itfh mi
strzostw-. Tym bardziej, że re
zultaty te to nowe rekordy 
Polski w kategorii juniorów.

Gdy do tego dodamy jeszcze 
wynik Nikiciuka — 73,46 w 
oszczepie, dalsze rezultaty na 
400 m, czasy zwycięzców na 100 
m chłopców I dziewcząt oraz 
wyniki Innych zwycięzców so
botnich konkurencji, będziemy 
mieli obraz poziomu czołówki 
Junlorsklej, crołówka, która 
dziś spisała się bardzo dobrze. 
ŃwKnń s

Vasil MIHAILESCU

Nicolai OAIDA

Georgiu CONSTANTIN

Mircin DRIDEA

Nicolai TATARU
Wszystkie i*-

Varile SERRDAr
Fot. ..VS” k. warmiński
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Kibice nazywają ją 
jedenastką piętnastolecia 

a Rumuni

EMOCJE
na Stadionie Dziesięciolecia

na zakończenie

liczq na zwycięstwo
Tour de

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Rozmawialiśmy w sobotę z 
jednym z przedstawicieli kie
rownictwa-polskiej drużyny. Na 
pytanie: Jakie elementy zade
cydowały o tym» że Pohl grać 
będzie jednak na skrzydle* a 
Haohorek na środku napadu? — 
otrzymaliśmy następującą od
powiedź:

— Kapitan Krug 1 trenerzy do- 
tzli do przekonania, że Pohl ma 
ra mało miejsca w środku pola, 
natomiast na flance powinien mieć 
większą swobodę ruchów. To je
dno. Poza tym faktem jest,, że 
Ernest, grając w klubie w środ
kowej trójce, napadu strzela w 
lidze dużo bramek, gdyż bardzo 
mu to ułatwia Kowal. Skoro je
dnak „Epin" nie wystąpi w spot
kaniu z Rumunią, Pohl nie będzie 
miał, że się tak wyrażę — „na
ganiacza", który by na niego pra
cował. Dla Kowala nie znalazło 
się dlatego miejsca w drużynie, 
gdyż jego konkurent Zb. Szarzyń- 
ski, znajduje się w bardzo dobrej 
formie, kto nawet wie, czy nie

Jest w tej chwili Jednym s naj
silniejszych punktów drutyny.

TRENING RUMUNÓW 
STADIONIE 

DZIESIĘCIOLECIA

NA

Kadra B
i juniorzy
serdecznie przyjęci
w Bukareszcie

Tyle ostatnich .wiadomości z 
obozu polskiego. A co słychać 
u Rumunów?

Nasi południowi rywale od
byli w sobotę blisko godzinną 
zaprawę na Stadionie Dziesię
ciolecia pod kierownictwem tre
nerów Angelu i Oana. Jeden z 

njch — jak u nas p. Konce
wicz — ćwiczył bramkarzy Ta- 
dora i Voinescu, a drugi — za
opiekował się resztą drużyny, 
zwracając' szczególną uwagę na 
linię ataku. Poszczególni zawo
dnicy z tej formacji oddawali 
indywidualnie, po zagrywce z 
trenerem, strzały na bramkę. 
Zespołowych; akcji w napadzie 
Rumuni w zasadzie nie prze
prowadzali.

Z bramkarzy nieco lepsze 
wrażenie zrobił Voinescu, nie
zbyt wysoki, ale dobry technicz
nie. Todor, mając lepsze warun
ki fizyczne,, wydaje się mniej 
elastyczny, *niż Voinescu, ale 
dysponuje ładnym, pewnym 
chwytem piłki. A łapanie strza
łów w wykonaniu rumuńskich 
napastników nie należy do rze
czy łatwych. Niemal wszyscy 
napastnicy gości mają „dyna
mit” w nogach, co zrobiło o- 
gromne wrażenie na obserwu
jących ich trening Polakach.

Asem atutowym rumuńskiego 
ataku wydaje się wysoki, po
tężnie zbudowany łąoznlk Con- 
stantln. Groźny będzie zapew
ne również lewoskrzydlowy Ta- 
taru.. Środkowy, o śniadej ce
rze Dridea. mimo bardzo mło
dzieńczego wyglądu ma nieco 
mniejszy temperament, niż je
go pozostali koledzy.

RUMUNI CUCĄ SPRAWIĆ 
NIESPODZIANKĘ

3 rekordy Polski
młodzików

BUKARESZT, 29.8 (tel. wł.). W 
płytek późnym wieczorem ekipa 
polskich piłkarzy (reprezentacja B 
oraz juniorzy) przyleciała samolo
tem do Bukaresztu. Zawodnicy 
bardzo dobrze znieśli podróż i czujy 
sią znakomicie. Gospodarze przy
jęli Polaków niezwykle serdecznie. 
Nasi piłkarze są wzruszeni gościn
nością i dużym zainteresowaniem, 
jakie towarzyszy niedzielnemu me
czowi. Miejscowa prasa poświęca 
wiele miejsca polskim piłkarzom, 
zamieszczając zdjęcia . zawodników 
1 wywiady z trenerami oraz- kie
rownikami ekip.

W sobotę o godz. 5 rano Juniorzy 
wyjechali ekspresem do oddalone
go około 300 km od Bukaresztu 
Baco, gdzie spotkają się ze swy
mi rumuńskimi rówieśnikami, zafi 
piłkarze drużyny B o godz. 10 
spożywali śniadanie podczas wizyty 
w Ambasadzie PRL. Po obiedzle 
cala ekipa udała się autokarem 
na zwiedzenie miasta, zaś o godz. 
17.00 odbył się pod kierunkiem 
trenera Woźniaka ostatni. trening 
na bocznym boisku stadionu Im. 
Republiki, gdzie odbędzie się nie
dzielny mecz.

Wieczorem Polacy zaproszeni zo
stali do teatru. Niedzielne przed
południe zaplanowano jako odpo
czynek.

W obozie polskim panuje bojo
wy duch. Zawodnicy twierdzą, że 
nie dadzą „zjeść się na surowo”, 
Mecz Polska B — Rumunia B pro
wadzić będzie trójka Bułgarów z 
aędzią głównym ' Dinewem.

Konferencja 
techniczna

rp sobotę w godzinach po- 
" południowych odbyła Hę 
w hotelu „Polonia” przy czar-. 
nej kawiz i dobrym .wini* 
conferencja techniczna kierow
nictwa piłkarskich druiyn 
Polski { Rumunii. Stronę pol
ską reprezentowali: ka.pltan 
związkowy Czesław Krug, se
kretarz generalny ■ PZPN Le
szek Rylski, szef wyszkolenia 
Ryszard. Koncewicz i wicepre
zes WOZPN Roman Lisiewicz.

Przedstawiciele obu nie
dzielnych rywali: ustalili; iż * 
•podczas : całego '.meczu ibotno 
będzie- wymienić bramkarza 
i dwóch zawodników w polu. 
Gdyby jednak po dokonaniu 
wszelkich umownych zmian 
uległ jeszcze kontuzji „ jakii 
zawodnik, przewiduje się do
datkowo wymianę trzeciego 
zawodnika w polu, aby unik
nąć ewentualnej gry przez 
którąś z drużyn w dziesiątkę.

Drużyna polska wystąpi w 
biało - czerwonych barwach 
narodowych, a rumuńska za
gra najprawdopodobniej • w 
żółtych kostiumach. Zawody 
prowadzi trójka radzieckich 
sędziów, przy czym głównym 
arbitrem jest p. P. Bałakin.

Po meczu . obie drużyny 
spotkają się o godz. 20.30 na 
wspólnej kolacji w lokalu 
klubowym warszawskiej Po
lonii przy ul. Foksal. - (jl) .

W zespole gośei panuje do
bra, koleżeńska atmosfera. Za
wodnicy wykazują poza tym 
nienaganną dyscyplinę i spo>- 
kój. Nie wyprowadziła ich na
wet z równowagi konieczność 
oczekiwania w hallu hotelu 
„Polońia” prawie godzinę na 
autókań Nie dopisała tu orga
nizacja. Goście' tylko kiwali 
głowami, ale nie padłp z. ich 
ust ani jedno słowo krytyki.

Po południu. Rumuni zwie
dzali Warszawę. W tym samym 
okresie odwiedzi! naszą redak
cję rumuński dziennikarz Rol- 
bu, reprezentujący bukaresz
teński „Sport Popular”.

Nie Je.ateimy faworytami war- 
,rawskiego spotkania, ale uctyni- 
my wizyśtko, aby nasza gra przy
padła do gustu stołecznej publicz
ności. Drużyna Jest obecnie w le
pszej formie, niż ostatnio w bez- 
bramkowym meczu z ZSRR. Jeśli 
natrafimy na słabszy dzień Po-' 
laków, możemy znów sprawić 
wam niemiłą .niespodzianką — 
powiedział z uśmiechem nasz ru-. 
muński kolega po fachu.
Przypuszczamy, te polscy re

prezentanci zagrają na dobrym 
poziomic i do niemiłej dla nas 
niespodzianki w niedzielę nie 
dojdzie. Zresztą w polskim obo
zie panuje umiarkowany opty
mizm, wykluczający słaby; wy
nik w 159 meezu naszej >epre-
zentacji 1 16 w historii spotkań 
Polski z Rumunią.

Lech

Skład Orląt
ustalony

SZCZECIN, ŹS.« (teł. wł.). W so- 
obtę rano przybyła do Szczecina 
młodzieżowa, reprezentacji. piłka
rzy Iłumunll. która w niedzielę ha 
stadionie Pogoni o godz. -17.41) 
spotka się z zespołem polskich Or
ląt. Goście przed południem przę- 

iprowadzlll lekki trening, który ob
serwował trener drużyny polskiej 
Górskt ,

Reprezentacja Orląt wystąpi w 
niedzielę w następującym zesta
wieniu: bramka — Kornek (Kost
ka), obrona — Krzyżanowski, Ośll- 
zlo, Jabłonowski (Śpiewak), pomoc 
— Pędzlach, Nieroba (Blauth), atak 
— ' Stemplowski, Moryc (Sykta), 
Herman, Myga, Bania (Faber).

Trener Górski uważa, że zespół 
Polski powinien dobrze wypaść w' 
liniach, defensywnych, natomiast ma 
pewne zastrzeżenia do formy ata- 

•ku..

rnsi.nrj-jVAW

za
Berlin, odbyły sle trzy spót- 

kan’a ćwierćfinałowe ó Puchat 
NRD w piłce nożnej. iWsmut Karl- 
Marxstadt odniósł zwycięstwo nad 
obrońcą Pucharu Vorwaerts Ber
lin 4:2. Turbinę Erfurt wygrei z 
Vorwaerts Lipsk 3:0. a Motor Twlc- 
kau pokonał Fortschrltt weissen- 
fels 1:0. Oprócz zwycięzców tych 
trzech spotkań, do półfinału zakwa- 
lifikowało się Dynamo Berlin, po 
zwycięstwie nad Traktorem SchweJ 
rin 4:0.

ZURICH. Już teraz o przyzna
nie organizacji mislrżc.stw św ata 
w 19a6 r. w piłce nożnej ubiegają 
się czt*ry państwa: Meksyk. Ang'.:a, 
Hiszpania i NRF. Wydaje 1 się, te 
najmrVejsze szanse ma tu Meksyk, 
jako za mistrzostwa W 1962 r. od
będą się w Płd. Ameryce, w Chi
le.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
■Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Redaqule Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tarz red.). Lech Cergowski. Edw-rd 
strzelecki (redaktor naczelny) Wi
told Szeremeta (sekretarz rad.) 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. -redak-

Teiefony: centrala 84241 1 84242 
oraz bezpośrednie — 
Naczelny ) Sekretariat — 89118. 
Sekretarze Redakcji 82604. Dział 
Informacji 89106. Dział Zagranicz
ny 89668. Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
godz. 12—13.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i listo- 
nosze. Prenumeratę zagraniczny 
,.PS“ — Przedsiębiorstwo Kołpor® 
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch“ Dział Eksportu. W-wa. ul. 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
ikralu (za granicy) miesięcznie: 
12.80 (17.95), kawrtalnle: 38.40 
(53.80), półrocznie: 76.80 (107.60) 
rocznie: (215,20).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Zaklady Graficzna 
„Dom Słowa Polskiego" 

tam. 4853

ttl SZYSTKICH warszawskich 
amatorów kolarstwa i piłki 

nożnej serdecznie zapraszamy 
w poniedziałek, 31 bm. na Sta
dion Dziesięciolecia, gdzie od. 
będzie sią zakończenie XVI 
Wyścigu Dookoła Polski.

. Imprezy sportowe zaczynają 
się już o godz, 16.00. Program 
przewiduje najpierw kilka wy
ścigów kolarskich na bieżni - 
Stadionu. Uczestniczyć w nich 
będą wycofani z Tour de Po- 
logne kolarze zagraniczni — 
Holendrzy: Van Egmond i 
Smjder, Jugosłowianie: Sebe- 
nlk, Hrovat i Novak oraz An
glicy: Haskell i wilking a także 
czołowi kolarze polscy, nie 
stśrtująey w WDP.

Najpierw odbędzie się wyścig 
sprinterski na 2 okrążenia toru 
(800 m) — cztery prźedbiegi. i fi
nał (z każdego przedbie- 
gu wchodzi do finału po 2 za
wodników). Następna konku
rencja to wyścig australijski 
na li okrążeń z udziałem 13 
kolarzy. Na. każdym okrążeniu 
ostatni zostaje wyeliminowany.

Dalej przewidziany jest wy
ścig na 3® okrążeń z 6 lotnymi 
finiszami. Każdy lotny ’ finisz 
jest punktowany (1 m — 3 pkt., 
2 m — 2 pkt. i 3 m — I pkt.). 
Zwycięzcą wyścigu jest ten 
kolarz, który Zdobywa najwię
cej punktów.

.Podobny wyścig na 10 okrą
żeń z 2 finiszami przewidziany 
jest dla kolarzy karty „A".' 
Wreszcie odbędzie się wyścig 
Z 4 startów na dochodzenie 

■ 1 jeśli czas pozwoli — wyścig 
drużynowy z dwóch startpw 
na dochodzenie na trasie 10 
Okrążeń.

Pologne
Spotkanie zapowiada się nie

zwykle :.netresu,iąco, gdyż obie 
strony, to znaczy trenerzy 
1 sprawozdawcy sportowi, się
gają gwałtownie po posiłki, za
powiadając rewelacyjne skia. 
dy. Od kilku tygodni ludzie 
spod znaku pióra, korzystając 
z gościnności stadionu Wjcs 
Legia prow.adzą przy ul. Ła-
zienkowskiej Intensywną za.
prawą przed tym ciężkim spot
kaniem. W piątek po południu
odbył sią ostatni,
ning. 
deszczu 
kadra,

W strugach
ostry tre 
ulewnego 

niemal cala
wykazując znaczny

wzrost formy. C», którym za
brakło kondycji, zobowiązali 
się prowadzić sportowy tryb 
życia oraz ćwiczyć indywi
dualnie w niedzielę przed po
łudniem.

Dzienikarze postanowili grać 
systemem „hokejowym”, wy
mieniając graczy w ciągu’' ca- 

. lego meczu. Na wniosek kie
rownika drużyny red. Stanisła. 

' wa Mielecha, pierwszą, /jede
nastkę zestawiono z następują-
cych 
KA:

,,zawodników’
Różycki

Dąbrowski
Siech ,,S 

pomoc: 
,.Sport”, 
„PS”,

,Sport”, 
u Kłos 
, atak:

„PS”, 
,Radio’

„PS”

BRAM. 
OBRONA:

Wojtek, 
Marondel

Szymkowiak
Lechowski ,,PI 
„Przyjaźń”.

Drugi rzut 
dziennikarzy 
Paluszkiewicz

Głuszek, Mejer
: ,.Sport”, 
Tyczkowski

reprezentacji
stanowić 

„PS”,
lewskl „PAP", Budny 
wizja”, Lewandowski , 
na Ludu", Grzegorczyk

Emocje piłkarskie rozpoczną
Się .0 gotlz. 17. Na płytę boiska 
wbiegną dwie niecodzienne je
denastki. W jednej z nieh zo: 
baczymy daw.ne znakomitości 
stadionów jak np. Albańskiego, 
Szczepaniaka, Kotlarczyka, Fo- 
rysia, Prouffa, Kisielińskiego 
1 Matyasa — dziś równie zna. 
nych i popularnych trenerów 
piłkarskich. Przeciwnikami ich 
będą mistrzowie... pióra, czyli 
dziennikarze z prasy sportowej 
i codziennej, agencji, radia 
i tełewizji — słowem ci wszys
cy, którzy dotąd tylko „wy
brzydzali” na'piłkarzy 1 jak
ta przysłowiowa ciocia „sle-
dzieli na kanapie i mieli za 
złe”. W poniedziałek sami po. 
każą co umieją, bo krytykować 
to przecież każdy potrafi...

Łowiec” Zróbik 
nek „Trybuna",
„Głos Robotniczy” 
„Express Łódzki’ 
„Sport”.

.PAP”,

będą: 
Chmie* 
,.Tele- 

,Trybu- 
„Spor- 
Zara-

Lachowicz 
Strzelecki 
Gryszczyk

Do rezerwy przewidziani są: 
Sas „Wieczór”, Szczyrba 
1,Dziennik Zachodni”, Piotrow
ski ..Express Wieczorny”, Ro
man „Kurier Polski”.

Spotkanie * prowadzić będzie 
znany piłkarz warszawski, 
gwardzista Maruszkiewicz.

O godz. 18.10 spodziewany 
jest przyjazd na Stadion 
pierwszych kolarzy XVI Wyści
gu Dookoła Polski.

A więc emocji na trybunach 
nie zabraknie. „PS” wszyst
kich zaprasza na Stadion, bi
lety będzie można dostać w ka
sach koło Stadionu.

Spotykamy się zatem w po
niedziałek o godz, 16. Do zoba
czenia!

na pływalni Legii
MIMO dokuczliwego chłodu i sią

piącego drobniutko deszczu na 
pływalni LĆgii w‘Warszawie rozpo

czął sią w sobotę międzynarodowy 
mityng pływacki młodzików. W Za
wodach oprócz naszej czołówki kra
towej bierze udział 4 Francuzów: 
Pommat, Audoly, rtaffy i Jubins 
oraz Szwed Johansson. Poza nimi 
zagraniczne nazwiska spotykamy 
wśród dziewcząt. Są tó dwie Szwed
ki johansson i Torńgnęr.

W pierwszym dniu zawodów róże- 
grano 8 konkurencji, w któryćh na 
czoło wysuwają się^ rezultaty uzy
skane przez dziewczęta. Na dystan
sie 40® m stylem dowolnym mi
strzyni i rekordzlstka Polski w ka
tegorii młodzików — Duczyńską sto
czyła zwycięski pojedynek z Kurna- 
kowską 1 Sokołowską, po dradze u- 
«tanawlając, wynikiem — 2*47,8 no
wy rekord Polski na . dystansie 
20® m st. dow. Autorką drugiego, re
kordu Polski jest szaleckt, która 
dystans 20® m st. grzb. przepłynęła 
w czasie 2, 51,3. Poza tym padł jesz
cze jeden rekord. Tym razem cho
dzi o dystans 100 m st. mot., który 
szwedzka zawodniczka Torngner, 
dzielnie odpierając na ostatnich 
metrach ataki Polki Sikorskiej, 
przepłynęła w czasie 1.21,7. Test to 
nowy rekord Szwecji w kategorii 
młodzików.

Wśród chłopców najciekawszym 
dystansem było 200 m st. dow. Sta
nęli tu na starcie oprócz Polaków 
z Traczem na czele dwaj zawodnicy

zagraniczni, szwea johansson 
Francuz Jubins. Po pierwszych 100
metrach minimalnie prowadził JO- 
htnsśon. Przewaga ta utrzymała się 
jednak niedługo. Na 30 m przed me
ta a zwłaszcza na Ostatnich 20 me
trach Tracz, bardzo p-zyspiesza co 
przynosi mu w rezultacie zwycięst
wo z czasem 2.13,1. Rezultat ten 
jest nowym rekordem Polski, lep
szym od dotychczasowego, należą
cego do Belczyka o 10.1 sek.

W niedzielę zawody rozpoczynają 
się o godz. 11-tej.

Wyniki — Dziewczęta: 4M m ”• 
dow.: 1. Duczvnska — 5.53.2, 2. Kur- 
nakowska — 5.57. 3. Sokołowska —

JAK nas poinformowano im 
tys. osób zdobyto już Sportnri 

Odznakę Piętnastoleci*. Jec 
niewątpliwie duże osiągnięcie ; 
można się spodziewać, że ukrótc* 
liczba ta się podwoi. Jednakże z 
szczególnych rejonów kraju do. 
chodzą niepokojące meldunk- 
braku znaczków’ i nawet tegtv. 
macji SOP. Fakt ten nawa w 
trudnym położeniu organ za to-ów 
imprez na odznakę i powazr.-e 
zniechęca kandydatów na j?| 
bywców. W najbliższym czasie b-a- 
ki te zostaną prawdopodobni* 
zapełnione, w każdym raz.e orsa- 
nizatorzy centralni robią w trm 
kierunki wszelkie wysiłki.

A oto ostatnie meldunki z m> 
szczególnych rejonów:

6.06,3; 100 >n.; mot- Torngnfer.
Szwecja — 1.27,7, 2. Sikorśka — 1.26.4.
3. Michów -
1. Sztlecka —
2. Tykierska

1.36,0; 200 m grzb.
- 2.51.3, 2. Czyż — 3.04,9.

— 3.05,4; IM fn klżs.:
1. johansson. Szwecja — 1.27,2. 
Jagodzińska — 1.29,3. 3. Majóws

Chłopcy — IM m d«lf.t 1. Bacz- 
mański — 1.13,4, 2. Pommat. Francja 
— 1.13,9, !3. Langer — 1.19,3: 209 m
klas. Audoly. Francja
ż. Malus — 2:59.7, 3. Mikołajczyk — 
2.50,4: ie« m grzb.: 1. RaHy, Francją 
— 1.10.4. 2. Więcławek — 1.15.3.
3. Gniazdowski — 1.15,5; 3M m dów.: 
1. .Tracz' —. 2.13,1, 2. Johansson. 
Szwecja — 3.14; 3.. Jubins, Francja

Trzech naszych zapaśników
walczy jeszcze w Splicie

SPLir 39.9 (tel. Wł.). W dalszym 
ciągu odbywającego się w Splicie 
wielkiego międzynaredówegó tur
nieju zapaśniczego odbyła się rtru- 
ga- 1 trzecia kolejka walk.- W II 
rundzie Polacy uzyskali następują
ce wyniki: w wadze pólśredi:iej 
Frank przegrał z reprezentantem 
ZSRR Rekiem, w średniej Dubic- 
ki odniósł wielki sukces remisując 
z mistrzem olimpijskim Dobrewcm 
(Bułgaria), w półciężkiej. Wa«ók

Sukces polskich kajakarzy
na mistrzostwach Europy

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

komórka. Przeważnie w finale 
w "Duisburgu odległość między 
pierwszą a ostatnią łodzią wy
nosi tyle ile w Pradze dzieliło 
pierwszą od trzeciej łodzi.

Bardzo pocieszającym faktem jest 
niezwykle ambitna i dobra posta
wą naszej młodzieży. Podczas fina
łu' czwórek przeżywajmy bardzo 
prz.yjan;ne chwile, kiedy nasza dru
ga; cz.wó; ka. zajmując r.ódme miej
sce wyprzedziła czwórkę węg'er- 
ską,1 naszpikowaną z z ycdnlkaml z 
tytułami; mistrzów Europy i śy.la-

Z tej ezwórki będzie na pewno 
pocięciu Zresztą i.o samo muzna 
powiedzieć 1 o lr.nś’ch naszych re-

Tylko lekkoatleci 
zdobywają medale
na Igrzyskach Młodzieży Wiejskiej
PLEVEN, 29,9. (tel. Wł.) Tylkó Pó- 

łówiczny sukces odnieśli sportowcy 
LZS w trzecim dniu Międzynarodo
wych Igrzysk Młodzieży Wiejskiej. 
O ile lekkoatleci spisali się na „sie
dem" medali (w tymi 2 złote, 2 
srebrne i 3 brązowe) o tyle piłkarze 
sprawili niezbyt przyjemną niespo
dziankę przegrywając 0:3 z drużyną 
Bułgarii. Tym samym zakończyli 
swoje rozgrywki w. półfinale. Nie
zbyt dobrze powiodło się również 
zapaśnikom, z których dotychczas 
tylko Komandorćk zakwalifikował 
się do dalszych walk. ,

W drugim dniu zawodów lekko- 
atletyeinyeh padK znowu 10 ret 
kordów Igrzysk. Autorami leh by- 
.i: 4 zawodników Bułgarii, 2 Ru
munii i NRD oraz po jednym Pol
ski 1 ZSRR. Bułganty nie docenia
ni okazali, się zupełnie równo
rzędnymi pśrtneraml. a ich zwy
cięstwa są Wysokiej klaśy. Najwięk
sze zainteresowanie wzbudziła ńa 
widowni plćrwsza konkurencja — 
Skok o tyczce. Reprezentant Buł
garii Christów należący do wiej
skiego zrzeszenia gładko rozprawił 
się zć swoimi przeciwnikami ósią- 
gając przyzwoitą wysokość 4,35. 
Próbował on szczęścia na wysokoś
ci 4,51 (óstatn| jego wynik śprzćd 
kilku dni wynosi 4,47). chcąc po
prawić rekord krajowy jednak za 
każdym razem minimalnie strącił.

Z lekkoatletów LZS dobrze spisał 
się Juzkowiak w biegu na 200 m 
zdobywając pierwłzą miejsce.

Zrewanżował się on za piątkową 
porażkę na 100 m zawodnikowi ra
dzieckiemu, Salskiemu, który byl 
gorszy ód Polaka o 2,8 sek.

Na pochwałę zasłużyli również 
sprinterzy juniorzy. W biegu na 100 
m reprezentant LZS Szulc. uplaeo- 
wat się na pierwszym mlejicu 1 w 
tym samym czasie 11,2 ■ przerwał 
taśmę drugi Polak Kryśtkowiak. 
Nie powiodło się natomiast Sawic
kiemu startującemu na «00 m tunin- 
rów. Polak byl pewnym fa
worytem. .jednak tuż- po otar
cie jeden Z zawodników .naskoczy! 
mu kolcami na piętę kalecząc go 
bardzo boleśnie. Mimo to Sawicki 
zajął dobre trzecie miejsce.

O Ile można wyrazić słowa po
chwały dla biegaczy I biegaczek, o 
tyle nie można nic dobrego powie
dzieć o miotaczach. Zarówno w dy-

Red. Ł Jagodziński donosi z Pleven:

.sku jak.i kuli Polacy nie odgrywa- 
1 11 poważniejszej roli l. musieli się
W-25 zadowalać dalszymi miejscami.

prezentantaeh. Ogólnie mówi się 
wśród zagranicznych działaczy i 
dziennikarzy, że Polska ma już nie 
tylko Kaplaniaka w kajakarstwie, 
ale młody zespół o dużej przysz
łości.

Duże postępy zroom nas!. długo
dystansowcy. Przed rokiem w Pra
dze zajmowali oni ostatnie miejsca. 
Dziś nasi zawodnicy znajdowali się 
w drugiej grupie i nadawali ton 
walce.

kapłaniak przepłynął 
W CUGLACH

A teraz o przebiegu sobotniego 
dnia mistrzostw. W godzinach 
przedpołudniowych rozegrano półfi
nały na 500 m mężczyzn w jedyn- 
Kacn i dwójkach. W dwójkach cbie 
nasze osady zakwa’:fikowały się 
do finału. Podobnie w jedynkach 
Kapłaniak bez trudu przesiedl do 
ostatecznej rozgrywki. Po poiudmu 
jako pierwszy bieg* finałowy roze
grano dwójki na 10.000 m. Już od 
Sc-artu waika toczyła się pomiędzy 
Węgrami, osadami ZSRR i NHF. 
Polska dwójka Rodak — Górski do 
dwóch kilometrów znajdowała się 
na d«-iewiątym miejscu, a na ostat
nim kuometrze potrafią przesunąć 
się na ósmą pozycję.

W jedynkach na 10.000 m męż
czyzn, które były drugim finaiem 
w sobotę również walka o pierw
sze miejsca miała rozegrać się mię
dzy Węgrami, Niemcami zachodni
mi i zawodnikami ZSRR. Do to
warzystwa tego włączył się Fin 
Stromberg i Szwed Andersson.

Polacy Cebula i Chaoowski za
jęli jedenaste i dwunaste miejsce, 
ale trzeba tu powiedzieć, że w tło
ku na starcie,jeden z zawodników 
szwedzkich zaczepił o kajak Cha- 
bowskiego i odkręcił go tyłem dó 
kierunku wiosłowania, przez co Po
lak stracił kilkanaście metrów . i 
musiał gonić następnie swoich 
przeciwników.

> Wspomnieć trzeba jeszcze o konku
rencjach skokowych, w których 
bezapelacyjnie triumfowali repre
zentanci Bułgarii. Wspomniany już 
Christów zwyciężył w skoku o 
tyczce, w skoku w dal pierwszi 
miejsce" zajął Bułgar Conew, świet- 
nym-wynikiem 7,22 m, a w skoku 
w dal juniorów zwycięzcą został 
również Bułgar Isakow wynikiem 
6.79.

Wyniki: 
mężczyźni 
■tyczka: 1. Christów, Bułgaria-.— 

4,35 (rekord ■ Igrzysk), . 2. Grabar. 
ZSRR — 4,09, L Grajezyk, Rolska— 
a,8o. '.y. j: ■ • -■ ' ,

" 110 m pl.: 1. KPJnow, ZSRR — 13.3, 
2. Rak, ZSRR — 15.3, 3. Meowerskt. 
Węgry — 15.7,-. Sobisz, Polaka — 

-odnadł w eliminacjach, .
200 m: 1. Juzkowiak. ■ Polska- — 

21.9-(rek'ord Igrzysk),' 2. Eńache.iRu
munia — 22.4, 3. Salski, ZSRR — 
24.7;

skok, w dal: 1. conew, Bułgaria 
7,22 (rekord Igrzysk), 2. Łżóew. 
ZSRR 7.17, 3. Zurka. Bułgaria — 
6,98, 5. Patelka, Polska —.6.17, 8. 
Chromik, Polska — 6.65: y

1500 m: 1. Vamosz, Rum'. — 3,49.6 
(rekord Igrzysk). 2. Popa., Rum. — 
3.55,6. 3. Kim Sam Ki, Korea — 3.5814, 
4. Wożniak. Polski — 4.10,2;

dysk: 1. 'Swikst. ZSRR — 48.3$. 2. 
Brćnbach NRD — 47,42 . 3. Kobianow, 
Rum. — 46,14, 4. Czaczka, Polska —

juniorzy:
100 m: 1. Szulc, Polska — 11,2. 2. 

Kryśtkowiak, Polska — 114,< 3. Ge- 
orgiew, Bulg. — 11.15;

dysk: 1. Tobałow, Bulg. — 48.20. 
2. Bresbach, NRD — 44.20, 8.' Gridu, 
NRD — 43.82! 1

w dal: 1. Isakow. Bułg. — 6.76 
(rekórd Igrzysk).' 2. Bićserow, Bułg. 
— 6.69,3. Rand ,NRD.— 8.32. 4. 
Grosz,.Polska — 4.25, 5, PoUk Pól- 
ska — 4.23;

80® m: 1. Cyllńskl, NRD — 1.58,3. 
2. pak ćzun ćhl, Kńrea — l.M.l: 
3. Sawicki. Polska — 1.59,8, 4. Zura- 
wieckt. Polska — 2.02,9; 1

kobietyr
80 m pł.t l. Korn, NRD — 11.8 (re

kord Igrzysk), 2. • Krzyżańska, Pól- 
ska — 11.8, 8. Izgerowal ZSRR — 
11.9 •' ' ’•

205 m: 1. Aganowa., ZSRR — 23.8 
(rek. Igrzysk), 2. Kazancewa.-ZŚRR 
— 25.7, 3. Chmielowska, Polska — 
25.9:

kula: 1. Asenowa. Bulg. — 14.49 
(rek. Igrzysk), 2, Jakowsewe, ZSRR

-13.91, 
12.85, 4.

3. Gesrglewa, Bułą. 
Wróblewska, Polska

12.39;
Juniorki:
1M' m: 1. Ktiller. NRD — 12.6 

<rćk. Igrzyśk). 2. Widenowa, Bulg. 
— 1’9, :t. Warbanowa. Bulg. — 13.0.
4. Glodkiewicz, Polska 13.0,
Staniszewska — odpadła w elimi
nacjach;

W półfinałowych meczach piłkar
skich Bułgaria pokonała Polskę 3:0 
(1:0), a ZSRR wygrał z NRÓ 1:0 
(1:0). Tak więc w niedzielnyjn fż- 
nalt grać będą ZSRR i Bułgaria.

W sobotę rozpoczęły się również 
Walki zapaśnicze w stylu wolnym. 
Dotychczas bez porażki są jedynie 
reprezentanci ZSRR i Bułgarii. Z 
Polaków startowali na razie Pa- 
wliński. Ratajczak i Komandorek. 
Dwaj pierwsi przegrali swe walki 
eliminacyjne, a Komandorek za
kwalifikował Się do półfinału.

E. Jagodziński

PIORUNUJĄCY FINISZ MISTRZA
Po dwóch biegach długody

stansowych kanadyjek odbył 
się finał kajaków jedynek męż
czyzn na 500 m. Przeciwnikami 
Kaplaniaka byli dwaj Węgrzy, 
jeden zawodnik NRF, jeden 
ZSRB, Szwed i Holender. Ze 
startu cała stawka ruszyła bar
dzo 'uwno i dopiero po dwustu 
metrsen Kapłanian objął n.e- 
znacziie prowadzeińŁ

Na 150 m przed metą k:edy 
miał już około pół długości lo
dzi przewagi gwałtownym fini
szem ruszył do przodu Węgier 
Meszatos. Uzyskał- on nawet 
przewagę nad Polakiem, ale 
ten miał dosyć sil w zapasie i 
swoim piorunującym finiszem

zyskał 3 metry przewagi zdo
bywając zloty medal.

Oczywiście radość W polskim 
oboz>. olbrzymia. Po taż 
pierwszy na mistrzostwach Eu
ropy słuchamy Mazurka Dą
browskiego.

w jedynkach kobiet ńa M# m 
największą sensacją było dopiero 
czwarte miejsce reprezenun.ki 
NRF zenz. Polki Mendalska i Wal- 
kowiak zajęły szóste 1 siódme miej
sce, mimo że walczyły bardzo am
bitnie. .

W dwójkach mężczyzn na 500 
m na starcie oprocz dwóch osad 
węgierskich, dwóch NRF, ' Jednej 
ZSRR 1 jednej CSR i-Danii znalazły 
się dwie, polskie: bracia Zielińscy 
oraz Skwarski i Broniawiez. W 
tej niezwykle silnej i wyrównanej 
stawce niewiele dawaliśmy szans 
naszym; chłopcom. '.i\a szcżęśc.e 
pomyliliśmy się.- Zielińscy 'pojeelia. 
li bardzo dobrze,. umiejętnie roz
łożyli sobie siły , na ostatnich 100 
m wysunęli się na trz.eie miejsce, 
ustępując tylko dwóm, osadom wę- 
Sier.kim, które zresztą w tym 

mu były nie do pobicia.
Druga nasza osada, wiosłowa U 

dobrze 1 zajęła -ostatnie dzie
wiąte miejsce z czasem nie 
wiele górszyip od naszych zdo; 
bywców brązowego medalu.

I ostatni finał sobotni czwórki 
mężczyzn na 1.000 m. Wśród dzie
więciu doskonałych ośśd rówńićż 
Polska II. Podajómy tu nazwiska 
tych młodych chłopców bó swoją 
postawą zasłużyli na to w pełni. 
Stolpiak, Marchlik, Szuszkiewicz i 
Skrzypczak stónówią dzisiaj na
szą wielką nadziej^ ńa prżysżłość. 
Niespodzianką w tej konkurencji 
byłó zwycięstwo Osady NRD przed 
faworytami osadami NftF, ZSRR I 
Węgier.

Po plerw.zym dniu finałów w 
kajakach Węgrzy mąją 3 zlot*, 3 
srebrne i 3 brązowo medale. ZSRR: 
1 zloty, 1 srebrny; Polska: 1 zloty, 
1 brązowy; NRD: 1 złoty; NRF: 2 
srebrne, 1 brąz»wy; Szwecja: 1 
srebrny, 1 brązowy.

W kanadyjkach ZSRR i Węgry 
po jednym złotym 1 Jedńym Srebr
nym. Rumunia i CSR po 1 medalu 
brązowym. .

Wyniki finałów;

Kajaki:
K 2 10.000 m; 1. Węgry II — 

41.05,8, 2. NRF — 41,14,3, 3. Wę
gry I (mistrzowie świata Urany! 
I Fabian) X 41,34,2, 8. Polska

przegrał z Binbalowem (Bułgaria! 
i w Ciężkiej Kasperczyk przegrał : 
Kozmą (Węgry). Nasi leprćzeman- 
ci walczyli Bardzo dobrze, a remis 
Dubie-iiego s Dobrewcm stal się 
wielką sensacją turnieju,, tym bar
dziej, że Polak byl zawodnik.em 
minimalnie lepszym, ezeęo, niesie- 
ty, nie zauważyli sędziowie, przy
znając Bułgarowi remis chyba tył- 
kó za posiadany tytuł. Słabe wal
ki stoczyli jedynie Frank i Ka- 
sperczya, których zdaniem kierow- 
ńic.wa niszej ekipy, stać było na 
uzyskanie lepszego wyniku.

W III rundzie turnieju w wadze 
muszej Hajduk pokonał Gustafsso- 
na (Szwecja) w. koguciej Kuii.er 
wyciągnął pusty lós. « piórkowej 
Popiołek wyżrał z Iwanowicsem 
(Węgry) i w lekkiej Gonazik v al- 
cząć drugi, raz-po godzinnej prze- 
rwńć Dierwszą walkę wygrał ze 
Szwedem Anderssonem) przeg.al 
z Rumunem Georgiu. Gondzik nie 
wy.rzymżł. tej walki kondycymie 
ó co ziesztą nie. można mieć do 
niego specjalnych pre.ensji.

W sumie do następnej rundy tur
nieju z naszych reprezentantów 
zakwalifikowali śię tylko Hajduk 
Knitter i Popiole.i. Pozostali po-

Mieszkańcy woj. rzeszowskiej 
zdobyli już ponad 10 tys. odznsj? 
Przodują powiaty: Gorlice, 
myśl, Przeworsk i Stalowa woja 
Na terenie całego województwa 
znalazło się do tej pory w sprze
daży jedynie 2 tys. znaczków.

W Szczecińskim zdobyło już po. 
nad fi tys. SOP. Szczególnie spraw, 
nie przebiega akcja na licznrcn 
koloniach i obozach. Dn wkkf 
napływają stale dalsze zapotrzebo
wania na legitymacje i odznak:.

W woj. koszalińskim ilość 
bytych odznak przekracza « tys., 
podobnie jak 1 na Opolszczyzn e. 
Wielkim powodzeniem cieszy 
SOP na Dolnym Śląsku, w wnj. 
wrocławskim zdobyto ponad JU tyu. 
Odznak. Masowo zdobywa normy 
zwłaszcza młodzież szkolna i har
cerska. Natomiast zupełnie skan
dalicznie przedstawia sic nj Rpra. 
wi rozprowadzania znaczka - 
tej pory znaczki SOP ni» dotarły 
jeszcze do Wrocławia i nik* i |'er. 
nych zdobywców’ odznaki me 
się nią pochwalić.

W Kieleckim, ponłimo Óuiyrb 
trudności, związanych z wyjazda
mi młodzieży na obozy : ko
lonie zdobyło odznaką nk^h 
7 tys. osób. Zupełnie natom ut nie 
spełniło nadziei woj. krakowikA 
w którym SOP nie cieszy sią 
cjalnym zainteresowaniem i zdo 
było ją nie więcej, jak i tys. osób. 
Również i- Łódź nie należy do przo
dujących ośrodków — odznaką 
zdobyło tam ok. 4 ty?, osób. Duro 
korzystniej przebiega akcja w wu 
łódzkim, gdzie liczba zdobytych 
odznak jest znacznie wyższa.

W dalszym ciągu bardzo dobrz; 
przebiega akcja SOP na Pomorzu, 
gdzie zdobytó już ponad 10 tys. 
odznak i Ok. 75 tys. norm. Przo
dują powiaty Brodnica. Toruń. Go- 
łub-Dobrzyń i Chojnice.

(Mag)

Zbigniew
Orywał

lacy niestety odpadli, czego
przyczyniły się przede wszystkim 
walkowery, spowodowane opóżnio- 
ńynl pizyjazdem polskiej ekipy, 
oraz jak w wypadku Gundzlka do- 
da;kowo koniecznością rozgrywania 
walki tuż po walce, i to w 2 go
dziny po wyjściu z autokaru.

Poziom turnieju jest bardz.o wy
soki. Szczególnie w doskonalej for
mie znajdują się reprezentanci 
ZSRR. Turcy, Węgrzy. Niemcy i 
gospodarze. Nasi żawudnicy za- 
preze-itowali śię w Spt-cie również 
z jak najlepszej strony i gdyby 
nić pechowy ' wypade* z „podró
żą”. z. pewnością odnieśli bv w 
turnie lu wiele ' sukcesów.

w szpitalu
POZNAN, w Poznaniu prxebywi 

w szpitalu znany śrsdniodystans^ 
wiec Zbigniew orywał z poznańskiej 
Warty. Po lekkoatletycznych mi
strzostwach Polski w Gdańsku. 
Orywał skarżył się na silne bóle w 
okolicy wątroby, zgłosił się dn Woj. 
Poradni Sportowej, która skierowa
ła go do szpitala, gdzie znajduje sić 
na Obserwacji. Zdaniem lenany. 
Orywał nie może być uwzględniony 
w reprezentacji .polski przeciwko 
NRD. Również je*o start w nas:^ 
nym meczu międzypaństwowym — 
z NRF stoi pod znakiem zapytania.

Plaiokonferencja

w Wisełce
rt RZEDSTAWIGlEL „PS" jechał 
ż do Wisełki z dużym entuzjaz- 

mćm, wynikającym jednak raczej z 
pobudek nić tyte żawódówyc/i, ile 
czysto óśóbistych. spędtenie dwóch 
dni nad vnorzem jest w środku lo
ta zawsze dużą atrakcją. Natomiast 
sport .na Obozie szkolćniówo-wypo- 
ezynkowym ZMS? No cóż, zoba
czymy, poszukamy.^.

(Rodak, Górski) 42,52,6;
K 1 10.000 m: 1. Hatilasky, Wę-

grzy — 45,03,1. Anderssónń,
Szwecja — 45.04,4, 3. Czink. Wę-

45,12,9. Cebula,- 12.

Pdńamerykańskie
Igrzyska

, NÓWY JORK, 2? udziałem spor
towców z 25 .państw rozpoczęły się 
w 'Chicago Igrzyska Panamerykań- 
skie W pierwszym dniu zawodów 
rozpobzęto regaty żeglarskie, druży
nowy turniej szermierczy we flore
cie, zawody lekkoatletyczne, spot
kania koszykówki i piłki nożnej 
Oraz zawody w podnoszeniu cięża
rów. W pierwszym dniu USA zdo
były po 3 medale złote, srebrne i 
brązówe, Argentyna i Chile — po 
1 złotym Panama i Kanadą — po 
1 srebrnym a Indie Zachodnie — 
2 brązowe.

W lekkoatletyce rozgrywano fina
ły w 4 konkurencjach. Na stadionie 
Soldler Field, mogącym pomieścić 
ŚS .tys. widzów. zebrało sle zaledwie 
MB. Osób w eliminacjach Ame- 
merykanka , Jones wyrównała re
kord świata na M m — 7,3. Rekord 
na tym dystansie należy od 1933 r, 
do Walasiewlczówny. wynik ten jo«

nes uzyskała biegnąc z wiatrem, w 
czterech konkurencjach finałowych 
zwycięstwa uzyskali: rzut młotem 
— Connolly (USA) — 59,72, przed 
Haletn (USA) — 59,71 10.000 m — 
Suarez (Argentyna) — 30.11,2; skok 
wzwyż — Dumas (USA) — 2.05, przed 
Gardnerem (USA) — 2.04, oszczep 
kobiet — Ahrcns (Chile) — 45,37. 
przed Larney (USA) — 44,94.

W eliminacjach na 400 m pl, naj
lepszy wynik uzyskał Culbreath — 
53.2. na 100 m najlepszym był Nor
ton (USA) — 10,0, na 900 m Atnerys 
kanin Murphy — 1. 52.5. W Innych 
seriach eliminacyjnych na no m w 
konkurencji kob'et zawodniczka 
Panamy — Goden- uzyskała 7,4, przy 
czym silą wiatru nie przekraczała 
2 m na sekundę.

W podnoszeniu ciężarów Amery
kanin vinci poprawił rekord świata 
w rwaniu w wadze koguciej uzyą- 
kując 110 kg. (PAP)

Chabowski;
K 1 500 m: 1. Kapłaniak, Pol

ska — 2,02,9, 2. Meszaros Węgry 
— 2.03,7, 3, Vón Berger, Szwecja 
7- 2,04,0;

K 2 500 m: 1. W^gry (Szantę — 
Meszaros) 1,47,0, 2. Węgry (Ko- 
vacS;; — Nagy) 1,49,3’, 3. Jacek i 
Władysław Zielińscy — 1,50,2, 9. 
Skwarski — Broniewicz — 1,54,5;

K 4 1.000 m: 1.
2. NRF I — 3,28,7.
3.28,9, 4. ZSRR I - 
gry II — 3,31,0,
3.31,1, 7. Polaka -
gry b 
3,35,6:

3,33,5,

NRD — 3.25,9. 
. 3. NRF II — 
■ 3,29.5. 5. We-
6. ZSRR II — 
3,33,2, 8. We- 
9, Włochy —

K 1 500 tn kobiet: 1, KUłówą, 
ZSRR — 2,21,3, 2. Sertdlna, tsRR 
— 2,21,9, 3. Banfalwl, Węgry 
2,23,6, 6, Mendalska, Polska — 
2,26,8, 1, Walkowtak — 2,27,3;

' kanadyjki:
C 1 10,000 m: 1, Fartl, Węgry 

— 53,23,6, a. Buehartń, ZSRR — 
53,32,4, 3; Eljaż, CSR — 54,12,A, 

C 2 10.000 m: 1. ZSRR — 50,1'4,6. 
41 YM’: “ 5O'SL®. 3. hutaunia — 51,06,3,

Wacław Korycki

I zaraz piei wsrego poranka spot
kała mnit-■ miła niespodzianka. 
O godz. , rano spotkałam na plaży, 
tuż nad brzegiem morza, wszystkich 
uczęstnikófu. obozu,, wykonujących 
dość .IprCwhfe różpć ćwiczenia gim- 
nastyczne ' pod kierunkiem instruk
tora. I dowiedziałam się, że gimna
styka poranna jest obowiązkowa, 
tak samo jak zajęcia wyszkolenio
we, kulturalno-oświatowe itp.

Ą zaraz potem; gdy młodzież po- 
icrócilń do uroczej wioski domków 
campingowych, wybudowanej w te
sle, gtos s megafonów oznajmił, że 
w dniu dzisiejszym w turnieju siat
kówki grają ,,.:..0 godz. 17.66 — da
mek „Limba— z' domkiem ..Karolin
ka o godz. 17.36 — damek „Lunó" 
ItdTtd'^ ••Szaratka" domek..." 

"L<imbn" z Domkiem „Ka- 
roiinka — brzmi tb uroczo, praw- 
„f LLi x mi*dzydomkowe rozgrywki 

obowiązkowe Odbywają się codziennie ńr-ez 
eąly dwutygodniowy turnus,' eyste- 

^didym. A domków

PIn*V> nóstaliimy 
iaknw: Lnn -«HelWó regaty ka- 

Trasa prowadziła wzdłuż 
^(""‘owalo kilka załóg.

: '"S"’- * w»?e Me 
aodnikówz dzienników i ty- wu^^u- wVJadą z tej prasowej 
ZMe materiałem. Na obóeic 

r? - "^wątpliwie jest!
O .n^AIiO ie Za^cia snor- 

nłr»,,^ stanowią jeden r zasód- 
punktów programu obozu.

° 'W”™ się to ilością 6« 
gimnastyka. 

k ’'ntkówkl 1 tenisa 
stołowego, kajakami i wycieczkami. 
u.n. ^sy^ddu podamy, że zajęcia 
kulturalno-oświatowe zajmują Si 
dhdriny, teoretyczne — « godzin.

by”'”mniej nłe jest na 
posicanicj pozycji. Kierownictwo 
oboru *«3, te np.
poprtedui turnus brnj uctsln» w or® 
minowanych w LMMow
JKieh zowortach :Kośelus$leouWeh. 
1 ivssyscu uczestnicy oboju sdóbw 
w«.fą SOł\ '

N« mar.gfneiit w«nomn(mv, fę no- 
uetł u dtlennikąrsy, w tei WcsMń 
również prseditawieiei „PS”, sdo- 
było również w csaeit pobutu w 
Wfttfct Snortnwę Odsnokę Piętna 
jtółtcię. Alt nit o to chodtl. wetnt 

s* **** w.nwow akcji nbn- 
u«tawtł ,7nort na pbwatnei 

nnzycji. Bo nrrebuwajflca na tyeh । 
óbóżftch wMdeię* robotniczo w 
yrsawnMloeei oMei tu wta,<n«o atu- ■ 
Ril ait besnóśroón^o 2« sportem nó 
rnn nierwt-u. Bnrrf-o łoi 3^0 to po. 
ucM, raiecitf inbrtowó cMarn ąie 1 
cjoinę 8vnwntfę, ta órs^mówan* 1

A.apón mu to «« 
nabit, żt Kto raz «kotttuja jegó I

Przyjemności, na zawsze poiaitcnU 
mu wierny. Więc wlainie z puni”s 
widzenia «portu obory ZMS tfi1' 
niają dużą rolą w umasowieniu Mi
tury fizycznej wśród młodzieży. 
[TZ Wisełce obejrzeliśmy obóz 
r' woj. katowickiego. roku* 
obozów jest w całej Polsce mnóstwń 
ZMS z roku na rok Zwiększa zanke 
swej akcji letniej, wg 'danuch ni 
dnia 20 sierpnia odbyły się tego la
ta j.92 obozy dla blisko 1: run. «- 
c-estników. Obozy różnego typu — 
centralne, Wojewódzkie (jak ten 'r 
Wisełce) oraz zgłoszone pr-cr M- 
mitety niższych initandi, obnfj 
u-ypóczynkówo-turyttycznc. w W* 
>S oborów wędrownych — pfer-.ych. 
kajakowych i kolarskich omr 1» 
żeglarskich. Akcja jeszcze tru* ' 
przewiduje się, że do końca •eta
nu obejmie ok. 20 tys. młodzieżą.

20 tys. to nie jest wiele irobee 
liczby .200 tys. członków orąsnits- 
cji. Ale porównanie danych t po- 
przednith lat pozwala przypiisrrrnć. 
że liczby te będę rósly r roku 
rok. Świadczy to, że ZMS nie W"'* 
w deklaracjach, leez i w prektur» 
dąży do nowałńepo ożywienia mrei 
działalności soortowo-turustue-rti 
Warto przy okarji jeszcze' ra- ret- 
kreślić, te SOP, która rrohpn w'- 
bywałą karierę, jest równie- ini
cjatywą ZMS. Przy okazji — dmr‘e- 
dzieliSmy się w Wisełce, te Sporto
wą Odznakę Piętnastolecia zdobyło 
Już około ttti tys. osóbl
A oto jesrere Jedno interewlsr’ 

‘ • prtedsieuisięel* zms — 
rtżłeżowt szlaki turystyczne. Fn- 
ffanfaowano ich ib tym sezonit ’■ 
Fasadą takteyo „szlaku" jest rntet- 
pieczenie punktów noNeomryfti- 
Młódgfęż żgłatza się oruwni ! 
przewodnikiem 1 wędruje sobie t’1* 
atrakcyjnych terenach, zddhywnine 
przy ókazji Turystyczny Znwttk 
^Ms. Do tej nory szlakami nrz»s:'n 
ok. 3 tys. osób. Jednym z hardfei 
atrakcyjnych jest IJ-dnłowy 
w Bieszczadach z noclegami w 'lfl' 
miotach. Wielkim pon-odren-em 
ofe.ssyf]/ się również szlaki nndbn'- 
tycki i tatrzański. Wydano at-nt- 
ryjnę prosnekty, zrobiono wszystko, 
by zachęcić młodzież do turystyki. 
Tt> też jest dobra robota,

A młodzież jamie się do turysty 
kł. rlo sportu. Świadczy o ty™ rho- 
ołnżhy dttży pęd do tawadania 
sninnl siłami sportowych kłuN''*’. 
EMS, których nowstaje wiele, szr”- 
ońlnłe żę-Otarskieh. z tęgo, on zoM- 
myliśmy t usłyszeliśmy na obozie w 
Więefeę wynika jasno, te Merów- 
nietwo organizacji stare się wv’«* 
na snotkant* tym sportowym t1’" 
tntęręsowaniom młodziefy. t s”'17- 
nie. sport, to potężny oręt w pta- 
cy wychowawczej.

Sport < turystyka, to w o»*'* 
przyjemna r»ę«. My. dziennikarze, 
"■ówniee tf> docentami) r serdee—’• 
dztekułemy EMS-owi za te uroe-a 
„ptefo.konfaręncie" w włseW WJ- 
włeśliśms» przytomne tw>bmn<emn. 
no i legitymację, snp, remoem'”- 
lęr tjj tysiąc tdobuwęów od"'tt’” 
Dziękujemy < potęeamy ęię 
przyszłość,

MAGDALENA LISZEWSKA
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A my sobie jeździmy 
„każdy sobie”...

Wyniki
IX etapu

Kalisz

POLSCY GIMNASTYCY USA - Australia Z7

PABIANICE, »9.8. (tel. wł.). 
Obserwują jut dziewiąty 
etap naszego Wyścigu Do
okoła Polski i staram się 
doszukać myśli taktycznej, 
która by .kierowiła jazdą 
polskich kolarzy, Szukam 
właściwie bez rezultatu.

Na poszczególnych etapach 
olbrzymia większość naszych 
zawodników jedzie „ile się 
nogi chcą w danym dniu 
kręcić*' a ich kierownicy i 
trenerzy, towarzyszący wy
ścigowi w wozach technicz
nych dość biernie asystują 
wysiłkom swoich pupilków.

Może jedynym wyjątkiem, 
rzucającym się w oczy jest 
konsekwentne asekurowanie 
Podobasa przez Wójcika i 
Paradowskiego przez Kapia- 
ka, zresztą sam Podobas bar
dzo rozumnie rozgrywa wal
kę, ale idzie mu to łatwo 
ni. in. dlatego, że znacznie 
przewyższa rywali. Nie na
zywam taktyką pilnowanie 
Podobasa przez Gazdę i od
wrotnie, bo jttt to oczywi
ste w sytuacji obu tych ko
larzy.

Nie istnieje w ogóle w 
Tour de Pologne podstawo
wy element taktycznych roz- 
grywek na szosie, a miano
wicie współpraca drużyny, 
lub lepiej powiedzieć, pomoc 
kolegów dla ićh lidera. Je
żeli w wieloetapowym wyśći-

gu jakikolwiek kelars wal
czy jam, - jest to równo- 
żnaczne z grą na loterii, na
wet jeżeli reprezentuję wy
soką klasę (patrz los Para
dowskiego). Jest to tak oczy
wiste jak 2x2 równa się 4, 
a jednak wszystkie apele' dó 
trenerów, aby wreszcie wpoi
li tę zasadę zawodnikom 
trafiają w próżnię.

Zasada jest tak jasna, pro
sta 1 logiczna, że nawet na 
Zachodzie, gdzie skleca się 
zespoły z różnych państw 
i różnych form, gdzie indy
widualne interesy kolarza są 
jedyną racją Jego postępo-
wania nikt nie decyduje
żię walczyć na własny rękę, 
rezygnując z pomocy kole
gów. Tak czy inaczej zawie- 

,. ranę śą porozumienia, a ich 
naruszenie pociąga za sobą 
nie tylko sankcje finanso
we, ale jest potępiane jako 
rzecz wyjątkowo niehonoro- 
wa.

A my sobie jeździmy — 
każdy sobie; sojusze na tra
sie zawierane są doraźnie i 
na krótko a w rezultacie na 
nikogo liczyć nić można. 
Czy taka Legia warszawska, 
LZS Zieloni, Flota Gdynia, 
Gwardia Łódź, czy może w 
ogóle Gwardia w skali kra
jowej, lub jakieś Inne zrze
szenie. nie mogły stworzyć 
z prawdziwego zdarzenia ko.

UrąkleJ ekipy wyścigowej, 
kierowanej przez kogoś, zdy- 
hcyplinowanej, zgranej, ro
zumiejącej swe wspólne in
teresy?

Popatrzcie — aby daleko 
nie sięgać — jak jadą Ho
lendrzy. Jak kieruje nimi p. 
Koopmans jakie w rezulta
cie myśli taktycznej i współ- 

. pracy odnoszą oni korzyści!
A jak jadą Niemcy, któ

rych znamy zresztą z Wyści
gu Pokoju, gdzie pod do
wództwem Schiffnera ISchu- 
ja tyle razy triumfowali?

Czy to jest u nas nieosią
galne?

To nieprawda, ie na wy
ścigu, na którym prowadzi 
się tylko klasyfikację indy
widualną, nie potrzeba 
współdziałania kolarzy spod 
jednych barw i mądrego, 
szybko się orientującego i 
energicznie działającego kie
rownictwa.

Nie. ulega dla mnie wąt- ' 
pliwości, ie problem, o któ
rym tu napisałem, jest jed
nym z ważniejszych braków 
naszego szkolenia, jest jedną 
z przyczyn słabości naszych 
kolarzy. Który działacz, tre
ner, drużyna, czy klub 
pierwszy w to uwierzy 1 wy
ciągnie właściwe wnioski — 
wróżę mu wielką karierę.

Pabianice
(100 km)

1. Prygiel — 2.11,4« (minus 1 min.).
2. Oldenburg — 2.11,5« (minus 

sek.);
3. St. Gazda — 2.11,50;
4. Zilverberg — 2.12,03;
5. Wilczewski — 2.12,03;
fi. Ulik — 2.12.05; 7. Grunzing 

2.12.07; 8 Piechaczek — 2.12.M:
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wczyk — 2.12,10; 10. Epthoven. 
Słowiński, u. Podobas — ten

sam czas; 13. Kudra — 2.1244: 14. 
Paradowski — 2.13.05: w tym sa
mym czasie 15. Kothk ifi, Komu- 
niewekl, 17. Levecic, 18. Bohr, 
Bruning, 20. K. Gazda.

Klasyfikacja
po dziewięciu

etapach

E.S.

19.

1. Podobas — 34.04,57;
2. St. Gazda — 34.13,47;
3. Enthoven — 34.24.G7;
4. Oldenburg — 34.23.24:
5. Paechaczek — 34.26,59;
6. Paradowski — 34.29,41;
7. Grunzing — 34.31.01: 8. 2Hver- 

berg — 34.32 07: 9. Komuniewtki — 
34.33,57; 10. Bruning — 34.34,59.

11. Kudra (Gwp.r: la Łódź) — 
34.36,43; 12. Koźlik (Legia) — 34.37,46: 
13. Słowiński (Flota) — 34.43,14: 
14. Bugakki (Legia) — 34.46,13; 15.

22. Rae (Anglia)
Bohr (NRD)

35.17.50;
35.25,18 ; 40. Morris

30-etapowiec
przyczaił się

ŁÓDŹ, M.l, (tćl. wt). Codziennie 
rozmawiamy na mecie że zwycięzcą 
etapu, liderem, wiceliderem i mo
gącymi im zagrozić zawodnikami. 
Dziś odstąpimy nieco od tego Zwy
czaju bo w klasyfikacji niewiele śię 
zmieniło, poświęcimy za to trochę 
rruejsca dwóm młodym zawodni
kom Kudrze i Słowińskiemu.

Ale po kolei — pierwszeństwo ma 
zwycięzca etapu WIESŁAW RRY- 
GIEL, który zaskoczył wszystkich 
zajęciem pierwszego - miejsca na 
mecie w Pabianicach.

— Jak pan to zrobił? — zapyta
łem Prygiela na mecie. — Przecież 
od kilku dni jechał pan stale na 
końcu i prędzej spodziewaliśmy się 
wycofania niż zwycięstwa./

Dopiero Się. rozkf^cim Izażnr- 
tował zawodnik Ploty. — bo Ja Je
stem 30-etapowiec. Z początku mia
łem kilka defektów, które pozba
wiły mnie szans na odegranie po-

giądim. Sżm zresztą nie wierzyłem 
we wlMńe łHy 1 myślalem, że nie 
wytrzymam, ale teraz nabrałem 
Już pewności siebie i aądaę, że do- 
Jadę do* warszawy.

Dodajmy, źe Kudra dojedzie 
pewnością na dobrym miejscu, od
nosząc duży sukces.

Drugim przedstawicielem mło
dzieży, który uplasował się w Pa
bianicach na czołowej pozycji był 
21-letnl WŁODZIMIERZ SŁOWIŃ
SKI, odbywający służbę wojskową 
w Marynarce i startujący w bar
wach Floty. Jego także nie bar
dzo chciano dopuścić do udziału 
w naszej imprezie, gdyż nie zdo-
był jeszcze licencji

ważniejszej roli wyścigu. Nie
byló o co walczyć, więc lig trochę 
zaczaiłem, nó i dziś przystąpiłem do 
szturmu. Wolę raż wygrać, ńiż być 
stale powiedzmy na Ż0 miejscu — 
to jest wynik bardziej wartościo-

— Kiedy poszła ucieczka, była 
akurat kraksa. Przewróciło się kil
ku kolegów a wśród nich Wiśniew
ski. Ledwo zdążyłem Zahamować 1 
ieh ominąć. Straciłem trochę cza
su a tu właśnie poszła szpryca. Sze
dłem całym gazem, ale dziś było 
szybkie tempo, więć Wiedziałem 
te nie dojdę, chciałem, aby jednak 
różnica na mścić była Jak ńaj- 
mniejsza i tó się udało.

Od kilku dni śledzimy uSiłówartia 
JANUSZA PARADOWSKIEGO., któ
ry robi co może, aby wyjść na 
jedną z pierwszych lokat. Para
dowski nie brój w śóbotę udziału w 
udanej ucieczce, choć etap byt 
krótki i z pewnością mógł ón po
dołać jego trudom. Dlaczego?

Teraz młódzież. Pierwszy. 22-let- 
ńi JAN KUDRA z łódzkiej Gwardii, 
startujący od 1954 r. W wyścigu 
nś ulicach Szczecina zajął dosko
nałe miejsce, co spowodowało po- 
podejrzenia. iż został zdublowany. 
Było na ten temat Sporo dyskusji, 
ale Jan Kudra ńa dalśzych eta
pach udowodnił, źe jćśt kolarzem 
dobrym i stać żo ńa jazdę w ćzo- 
lówce. Na metę w Pabianicach zno
wu przybył w pierwszej grupie.

— Na początku Wyścigu ćżulłm 
iH niepewnie, nic nie wychodziło — 
powiedział sympatyczny kolarz 
Gwardii — Alć im dalej tym lepiej- 
To jest mój pierwszy start w tak 
poważnej wieloetapowej Imprezie, 
łrly nawet dlugić dyskusje, ety 
mnie dopuścić, bo anemiezńie wy-

czystym klubem Słowińskiego -jest 
Włókniarz • Ozorków -- ■•• • - •

— Od początku idzie ml nie naj
gorzej — zwierzył się nam Sławiń
ski, — czuję Się świetnie i moc
no, ale brak mi Jeszcze doświad
czenia, popełniam sporo błędów. 
Mam za sobą 3 lata startów lecz w 
wyścigu wieloetapowym biorę u- 
dział dopiero po raz pierwszy. Jutro 
(to znaczy w niedzielę) będziemy 
przejeżdżali przez Ozorków. Jeśli 
mi się uda, będę dążył, by prze
jechać przez tę miejscowość rów. 
nież w czołowej grupie. Sił mam 
dosyć i jeśli nie niespodziewanego 
mi nie przyszkodzi, wyścig na pew
no ukończę.

prowadzą z Węgrami

po 17580621

BUDAPESZT, 29.1 (teł. Wł.) W so
bole rozpoczęło sie w Sportcsarnok 
międzypaństwowe spotkań.e gimna
styczne w konkurencji mężczyzn i 
kobiet Węgry — Polska. Po pierw
szym dniu zawodów, w k.órym ko
bit.y rozegrały ćwiczeń.a na rów
noważni i skok przez kuma, mez-
niu z łękami i na kójkach. repre
zentacja Polski prowadź, w obu 
konkurencjach: mężczyźni 137,1:134,1, 
kobiety zas 31,35:30,jj.

Portom konkurencji kobiet nie 
by. zbyt wysoki. Wskazują na to 
siabe siósunkowo najwyższe oceny

Poiski
są pozostałe konkurentki. Na rów
noważni nasze zawodniczki ćwiczy
ły z dużym opanowaniem i żadna z
nich miała upadku, w przeci-
wieńs.wię do Węgierek, z których 
aż dwie spadły z przyrządu. To nie
powodzenie przeciwniczćk zadecy
dowało w dużej mierze o zwycię
stwie naszych glmnastycrek w tej 
konkurencji. Debiutantka w dru
żynie Polskiej Barbara Eustach*- 
wicz nie zawiodła oczekiwań. Skoki 
i ćwiczenia na równoważni wyko-
gach .

W konkurencji mężczyzn nasi gim
nastycy zrobili koizystmejsze wra
żenie od gospodarzy. Mająttrudnie.:- 
sze elementy i ćwiczą znacznie czy
ściej. Uwidoczniło się to szczegól-
wiek wynik tej konkurencji /«st 
remisowy. Bardzo ładne ćwiczeni*? 
zademonstrował Jokiel. Nasi trene
rzy są zdania że on właśnie powi-

Macie

(Anglia) — 37.58,14.

zawodów

Frazer 
pokonał 
Olmedo

Wicelider Wyścigu Stanisław 
Gazda prowadzi stawkę kolarzy 
zaraz po ostrym starcie na uli

cach Chodzieży 
Fot. „F8" M. SzymkowEki Nawet prawdziwa cnota

nien tę konkurencję wygrać. Sę
dziowie Jednak ocenili inaczej.

Zwycięstwo naszych gimnas.yków 
na koniu z ,ęksmi było zupełnie 
przekonywające. Polacy ćwiczyli 
znacznie pewniej od gospodarzy i 
mieli nudnie sze układy. TO samu 
można powiedzieć o ćwiczeniach 
na kółkach.

Pó zawodach trener B. Radojew- 
ski powied iai: — Poziom spotkania 
jest wyższy, niż spodziewaliśmy się. 
Węgrzy doskonale przygotowali się

po 9,25; równoważnia:

Mak — po 9,25.
Mężczyźni: wolne:
k koń z łękami: 1. Ren; 
Kuti-Tera (W) — 9.45. 
9.1: kółka: 1. Varga — :

Tass

l. Bekesi — 
Konopka —

Keszthelyi (W) — po 9,2?

do tego meczu, 
widzieliśmy w 
ńych mężczyzn.

Wyniki:

Najwyższy poziom 
ćwiczeniach wol-

Kobiety (po konkures-
cjacb):

1. Kot (P) — 18.95. 2 — 3. Siachow
(W) — 18.40, 5. Ducza (W) — 18,50, 
«. Moroń (P) — 18,15.

Mężczyźni (po trzech konkuren
cjach):

1 — l. jokiel (P). RelniM (P); — 
po 27.70. 3. Bekesi (Wj — 2)..0. 4. 
Symoncwicz (P; — -7,45. 5. Ogrodnik

Na poszczególnych przyrządach!
Kobiety: sio*; 1. Koi — 2.

— 4. Stachów. Mak. Banhegyine (W,

Bokserzy Warszawy 
prowadzą w Koszycach

KOSZYCE. Z okazji 15-lecia oswo
bodzenia Słowacji rozgrywany jest 
w Koszycach indywidua.ny turniej 
bokserski z udziałem reprezentacji 
Buda esztu, Warszawy i BratysU- 
wy. Drużyny Budapesztu i Braty- 
sławy są niemal równózńaczne z re
prezentacjami państwowymi, a dru
żyna Warszawy startuje w wybitnie
rezerwowym “składzie. dwóch
dn ach turnieju w punktacji zespo
łowej na pierwszym miejscu znaj
dują się pięściarze stolicy — 21 pkt. 
przed Bratysławą — 20 pkt i Buda
pesztem — IB pkt.

W piątek i sobotę rózegrano pó 10 
walk. W drużynie Warszawy dobrze 
wypadli Niedźwiedź. Lukomsk. II. 
Mazurek, Michałek, Szymaniak i 
Czyż, którzy zdobyli większość 
punktów. Hajduga pizegrał nlćspj-
dziewanie przez tko m’strz*m
CSR — Gajosem. Bardzo dobrą wal
kę stoczył Lasek z reprezentantem 
Węgier Fazekasem, przegrywając 
minimalnie na punkty, w niedzielę 
odbędą się. walki finałowe. (PAP)

NOWY JORK. Po pierwszym 
dniu finałowego meczu o pu
char Davisa LSA — Australia 
stan meczu brzmi 1:1. W pierw, 
szym spotkaniu Australijczyk 
Traser odniisł nieoczekiwane 
zwycięstwo nad Olmedo 8:6,

! ja:

U.1, O.u. --'inn “ '-'-a-M
-,a! Amerykanin Mckay bf- 
Australi jeżyka La vera 7:5.

Andrzej Kłopotowski
trzeci w Turynie

TURYN, w sobotę w trzeć.m dniu 
Światowych Igiz.vsk Sponowych 
Miodz.Ozy Akaeeml.-kiej .tartow-1 
jedynie trzej nas, reprcze.ttan.-i. 
Andrzej Klopowski w wyścigu na 
sSł m s‘ klas. • zdobył drugi medal 
dla naszych barw. Zajął on trzeci» 
miejsce w czesie 2.45,1. Złoty medal 
w tej konkurencji uzyska! Proegćr 
tNRF) — 2.4J.B przed Lazzaro (Wio
chy) — «^2.9. W f.nale m<a! za prze
ciwników m. In. w.cemlstrza Euro- 
pv Wiocha Lazzarz Miemca Trnege-
re Czerhosłowaka Svobodę.
Ten ostatni zaraz po starcie narzu
cił óstre tempo którego potem sani 
nie wytrzymał. Walka o zwycięstwo 
rozstrzygnęła się dopiero na ostat
nich metrach, jednak między Wło
chem a Niemcem. O v?amek sekun
dy lepszy okazał się Troeger. Nasz 
reprezentant nie zna duje się w 
najlepszej formie i nie zdołał na
wiązać z tą, dwójką równorzędnej 
walki.

Naciekawszą konkurencją trzecie
go dnia zawodów .pływackich była 
sztafeta 4 x 200 m dow. mązczyzn. 
Zdecydowane zwyc ęśtwo odiieśl*
whsd, których zespole płynęli
m. In. Denneriein i Pu?ci — 8.53.1. 
Sztafeta w oska wyprzedziła wąg
rów NRF 1 ZSRR.

W indywidualnym turnieju flore
tu kóbiet startowało 20 flore:is‘ek. 
Nasza reprezentantka Kuszmir mo
gła znacznie lep ej wypaść, gdyby 
w finale nie opadła z sił I walczyła 
spokojn ej. Zdołała ona odnieść dwa 
zwycięstwa z Włoszką Prederoll 4:1 
i Niemka Norbich — 4:!. Turniej 
wygrała Weiss (NRF) — fi zwycięstw 
przed Norb ch (NRF) — 5 zwycięstw. 
W ellminscjach odpadły wszystk e 
Węgierki.

Kuszmir zajęła 6 miejsc*, a Wt» 
cek odpadła w eliminacjach.

uoniero baiażowa Wrlka wyłoniłń 
z o.ego medalute indywidualnego 
turnieju we florecie mężczyzn. 
Zwycięzcą zastał Węgier KamutŁ, 
który w d-ćydującym .tojeayńka 
pokonał Frań uza Barrb.tr no 3:4. 
Tizec.e, czwaite i pią-e mićjsce za- 
,ięli reprezentanci ZSRR — śitkirt, 
Zdanowicz i Rumin.

Poza pływaniem j szermierka od
były są w .-obole d»l:-z* s.to.ka.ąia 
eliminacyjne w ko^.yKówce, siat
kówce oraz piłce wodne.). W elimi
nacjach mieli grać również nasi 
ko-iżykarze, jednak na skutek nie- 
przynycia do lurynu zespołu Korei 
Płn. zdobyli om punkty waikowó- 
rem.

Silnie obsadzony jest natomiast 
turnie) koszykówki mężczyzn. Spot
kania eliminacyjne oooywa ą w 
4 grupach. Polacy grają w grupie 
„B” rażeni z Brazylią i Hiszpan ą. 
W pierwszym meczu nasi koszyka
rze spotkali sie z • Hiszpanią. Mecz 
po ciekawej 1 stojącej na niezłym 
poriom e grze przyniósł zwvęięstwo 
naszym reprezentantom 61:53 (26:)8). 
W zespole polskim, zwłaszcza do 
przerwy, świetnie grał Przywarskl 
— zdobywca największej liczby 
punktów (18).

W siatkówce mężczyzn Polacy 
grają w jednej g.up.e 4 Francją i
'i unisem. pe.w. zym spotkaniu
nasi siatkarze wy^ a;‘i oezapelacyj-
nie z Francuzami 
15:8).

3:0 (15:j3,

Turniej tenirowy jest chyba naj« 
słabsza konkurencją UniversUdy

ba. dz'ej z? wodników
startują jedynie Schónbom i Bendi 
— oba i C5R o a’ Poumn (Zw.ąwk 
Radziecki). (PAP)

Rewelacje juniorów we Wrocławiu
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

• ) WŁOCŁAWEK

Kroinlewko

ŁĘCZYCA

ZGIERZ

^IFIK

LubleA

Oterków

ŁÓDŹ

„Czerwona latarnia”
zwycięża na IX etapie

DÓKÓŃCZENŻE ZE ŚTR. 1

Zawodń'k bydgóskiógo Pif Aro Ka
zimierz Karwas. który przez Wie
le etapów był sam „czerwoną la
tarnią' wyścigu, przekazując ją 
po etapie dó Piły PrygielOwi. po- 
wiedział po przybyciu do mety w 
Pabianicach:

— Jeżeli Pryąihi wyąral dzisiaj 
•tap to i ja mam Jaszcze Szanse 
zameldować si« pierwszy na me- 
eie w tym wyiciqu,

Zanim szczerze ubawiliśmy się 
( ciem, jaki splatał czołówce W>e- 
" a v Prygiel. przeżywaliśmy emo
cje. kiedy na początku tego bar- 
nzr, przecież krótkiego etapu 13- 
nsnbowaj grupie udała się uciecz
ka. Stało tó się zaraz po Jakiejś 
-oaksle. Jak to Już zdarzało się w 
na.zy-n wyścigu Kraksa powoduje 
zawsze jakiś chaos w stawce za- 
''Mnlków i przytomnielsi chętnie 
wykorzystują tę możliwość wła- 
'n c na próby ucieczki. Wobec sil-

n, tjnrzyjającego wiatru. jSróha 
n m.aia ogromne szanse powodze- 
n.a: ta'-- cie zresztą staro.

' formowała się więc czołówka 
, ktnrćj rozpoznaliśmy siedmiu 

7 czołowej dziesiątki w 
klasyfikacji. Byli więc tu- 

mŁp°deb*s. St. Gazda. EnthOven. 
uldanburq, Piechacztk i Zilverbsrq,

nadto Kudra, Słowiński, Wilczew
ski, oraz outsiderzy wyścigu Ulik 
i „czerwona latarnia” Prygiel.

Jak widaició. zabrakło tutaj z 
czołówki Paradowskiego, Bnmin- 
ga i Kómuniewskiego. W chwili 
kiedy nastąpiła ucieczka cała ta 
trójka była w jakiś sposób zaan-

DzwóniłM do redakcji co
dziennie:

— proszę pena — pytała nie
śmiało — bo tu wszystkich 
wyników nie podajec!e. które 
miejsce zajmuje p. Prygiel z 
Floty. - • ,

Nie wiedzieliśmy sam! i 
hmutno nam było, że nie mo
żemy jej powiedzieć. Później 
wreszcie przeczytała, że Pry
giel jedżle na samym końcu. 
Teraz I JAJ było smutno.

■Ale się dziś ucieszy. Czy 
znowu do nas zśdzwónl?

gaźowana w zamieszanie na trasie, 
wskutek kraksy jednego t v.awod
ników. Paradowski. Brunlng l 
Kómunlews-sl ż-orgRnlzowall Jed
nak pościg W dość licznej, bo 14- 
osobowej grupie, okazał się on 
mimo to bezskuteczny.

sennie jechał w PWczeple mo
tocykla tgchnicznego. LłgU Wacław

Wójcik, gotów zresztą do błyska* 
wicznej niemal pomocy Hdćrówi 
wyścigu w razie jego defektu, a 
kiedy czołówka była już na przed- 
młeśćiach Pabianic Wójcik ocknął 
się. bó Podobas przebił gumę. Li
der wyścigu niewiele stracił, ale 
do bram stadionu było już tak 
blisko, żć nie mógł odegrać na 
mecie poważniejszej roli, zwła
szcza. że jadący na przód z! e czo
łówki kolarze ruszyli właśnie do 
finiszu. Pierwszy skoczył Olden
burg. • zmvlony informacją swego 
kierownika, jakoby do mety po
zostawało już tylko <500 m. Dużym 
przeoczeniem organizatorów eta
pu. podobnie zresztą jak to obser- 
wowaPśmy < na niektórych po
przednich było to.. że trasa nie 
była znakowana. W rzeczywistości 
w chwili kiedy Oldenburg zaszpur- 
tówał. pozostawało do mety jeszcze 
1.500 m. Nic więc dziwnego, że 
kolarz NRD przćPczywszy się z 
siłami zwolnił tempo.

Dobry za to moment do ataku 
wykorzystał Prygiel, finiszując 
tuż przed stadionem. Pryaiel wje
chał jako pierwszy na bieżnię sta
dionu Włókniarza w Pabianicach 
z przewagą ok. 50 m. Jadący za 
nim jako drugi Oldenburg nie usi
łował już nawet nawiązać z nim
walki.

Zyqmunt Weil.

burzy się
na nieżyczliwą krytykę

Ł0D2, 29.8. (tel. wł.). Organizato
rzy tegorocznego Tour de Pologne 
— PZKol i Redakcja ..PS”, poszcze
gólne komitety etapowe oraz cały 
aparat wielkiej imprezy, dokłada
ją wszelkich wysiłków I starań, aby 
wszystko wypadlo Jak najbardzJeJ 
sprawnie. Ci. którzy Jada z wyści
giem. mogą i oceniają to najlepiej. 
Niestety, nie wszędzie stosunek do 
naszego wyścigu jest równie ży
czliwy. Np.: jedzie dziennikarz, któ
rego poproszono o podawanie spra
wozdań do jednej z warszawskich 
gazet popołudniowych Kiedy po
chwalił któregoś dnia organizację 
otrzymał z owej redakcji telefonicz
ne zlecenie: — Co t.y tak chwalisz, 
dawaj coś krytycznego.

— Kiedy naprawdę było tak Jak 
podałem — powiedział dziennikarz.

— Nic nie szkodzi, dawaj kryty
cznie.

Dziękujęmy za „uznanie” i zape
wniamy, te nie będziemy szukali 
rewanżu, kiedy popołudnlówka tś 
zorganizuje jakąś własną imprezę 
sportową.

Krytyka jest rzeczą bardzo poży
teczną. jeśli tylko nie przakrścza 
pewnych granic przyzwoitości i 
służy jakiemuś celowi. Sami kryty
kowaliśmy pószczególne tryby ma
chiny wyścigowej i z pewnością 
będziemy to jeszcze robili. Tym
czasem we wspomnianej gazecie 
ukazał się niesmaczny przytyk w 
stronę sędziów, którym proponowa
no, aby arbitrów wyssdzić na tra
sie 1 pozostawić swemu losowi. Sę
dziowie ooczull się słusznie uraże
ni I prosili o satysfakcję. Nie wiem 
czy ją otrzymają z właściwego 
mlejśca. więc informuje, iż autor 
nieszczęsnego sprawozdania, wyjaś
nił sędziom ustnie.' że wskutek 
adiustacji materiału w redakcji je
go sformułowanie zostało znie
kształcone.

Wszystko dla krytyki!

PRYGIEL. wygrywa dziś etap!
— Krzyknął do nas z wozu 

technicznego Jerzy Pancek. jsdący 
po wycofaniu się na I etapie jako 
mechanik Floty. — On ort początku

stadion na którym kończył aię 
etap po wazyestkich. które dotych
czas widzieliśmy. Stadion był bar
wnie udekorowany, przyjęcie zórga- 
nizowane bardzo serdecznie i sta
rannie.

Cćrgó

Na najwyższą notę Zasługują rńłó. 
dzi specjaliści w skoku wzwyż. 
Osiągnęli . oni poziom (przynaj
mniej pierwsza trójka) lepszy, cd 
poziomu zwycięzcy tej' konkuren
cji na mis.rzosiwach Polski senio
rów w Gdańsku, 2 razy 195 ćm 1 
189 to jak na juniorów osiągnięcie 
ną miarę europejską. A prócz tego, 
że emocjonował sam wynik — 
również i bezpośrednia walka o ty
tuł wzbudzała wielkie zaintereso
wanie wśród licznej zgromadzonej 
na siadionie wrocławskiej Gwardii 
publiczności.

Nowak był faworytem- Niedawno 
na zawodach kontrolnych w Klucz
borku uzyskał 197 cm — o 7 cm 
lepiej od oficjalnego rekordu Pol
ski juniorów. Dziś spodziewaliśmy 
się potwierdzenia tegę rezultatu, 
ale nikt nie liczył na io, że fawo
ryt aby uzyskać tytuł bćdzle mu- 
siai stoczyć aż tak zacięty pojedy
nek.

Nie wiele. bowiem brakowało by 
wygrał Sobota. Wysokość 192 cni 
przeszedł on już w pierwszej pró
bie* a Nowak dopiero za trzecim 
skokiem. 195 — Nowak pokonał za 
pierwszym razem Sobola dopiero 
za trzecim. 198 obaj zawodnicy ata. 
kowali już w szybko zapadających 
ciemnościach.

Zawody Już się właściwie skoń
czyły i czekaliśmy tylko na wynik 
tego pasjonującego pojedynku. Nie. 
stety, przyjemność ujrzenia naśzych 
juniorów fruwających na wysokość 
ci 2 m musimy odłożyć na później.

Ludwik Nówak z MKŚ Gliwice 
zwycięzca konkurencji ma na . tó 
Jeszcze dużo czasu. Liczy on bo-

ezył 711. W drugiej po bardzo szyb, 
kim rozbiegu i dynamicznym lo
cie ustanowił rekord 7,4o a w trze
ciej miał 7,10. Obaj faworyci lej 
konkurencji— dotychczasowy re
kordzista Gawron, oraz Adamkie
wicz- -zostali zdeklasowani. D/iriiła 
ićh ód mistrza i nowego rekordzisty 
odległość okóio pół me.ra.

Trzeci rekord póbił w sobotę Ire
neusz Kluczek z olsztyńskiego 
^IKS-u. Uzyskany przez mego po 
p^ęKnym biegu na <uo m czas 48,6 to 
wynik 8,2 ses. lepszy od jego do
tychczasowego najlepszego osią, 
gnięcia. Rezultat ten uzyskany zo
stał po bardzo racię^ej waice z 
krakowianinem Oświęcimskim, któ. 
ry przez 300 in poważnie zagraża^ 
rekordziście. Ostania prosta, na 
k-órej chcąc wygrać Kiucze* mu- 
siat przyspieszyć zadecydowała i o 
rekordzie i o tytule.

W cieniu, tych ir ech rekordów 
zgubił się nawet doskonały (pamię
tajmy że to mistrzos.wa juniorów»

490 m pŁ: 1. Oleaszewski. AKS 
57.5: 2. Zakrzewski. Gw. Wwa 57.9; 
3. Woźniak, Spar.a Wwa 58.1; 4.
Trzebiński, Legia 58.8; 
Energetyk Poz. 59.0, 6 
AKS 59.1;

i. Lesiak, 
Herferut,

wzwyż: 1. Nówak. MKS GItw. 1.95;
2. Scboia, AZS Gliw. 1.95; 3. Czer
nik. MKS Z. Góra 1.59; 4. Tyrcz,
MKS 1,81: 5. Opuchlik. AZS

w dal: 1. Plenkiewicz. AZS 
45; 2. Adamkiewicz. Lechia

6.98; 3. Antkowiak. MKS Poz.
4. Gawron, Wł. Sosn. 6.94; 5. Maj-
chrowier, MKS Leszno 6.77, 6.
Arłukowicz, MKS Gd. 6.75;

kula: 1. Klockowski, Bahvk 15.36;
2. Głowacki, AZS Ł. 15.26 3. Su- 
botko, MKS Kalisz 15.lt. 4. Komar,
Skra Wwa 14.54, 
ta Wwa 14.48;

Gonstał. spar- 
Oruba, Górnik

rezul.at Nikiciuka. rekordzi-
s.a dwukrotnie przekroczył cd.e- 
głość 73 m wykazując tym powrót 
do wysokiej, formy.
, Finały biegów na 100 m zakoń
czyły się zdecydowanymi zwycię
stwami dwojga faworytów Sała- 
cińskiej i CyruHczka. Oboje wygra
li bez trudu prezentując dojrzałą 
klasę sprinićrską. Oboje też uzy
skali swe wyniki nie będąc ani na 
moment zagrożonymi.
WYNIKI
JUNIORZY

180 m: 1., Cyruliczek M Krapk. 
10.9; 2. Breguła, AKS 11-2; 3. Cybulski 
Wawel 11.3:.4. Zieliński, MKo 'Awa

oszczep: 1. Nlklciuk. Jaglellonla. 
73.46; 2. Laiuszyński. Olsza Kr. 61.39; 
3. Kotas, Platerówka «1.07: 4. Kroi, 
Olimpia Poz. 59.<6: 5. Majranowrkl, 

■ Baildon 59.45; 6. Bugla, MKS Kąt. 
55.04;
JUNIORKI

100 m: 1. Sałacińska, Społem
12.3; ?. Grochol. Lotnik 12.9; 3. 
Wiechno Lotnik 13.1; 4. Fijałko
wska. Legia 13.1: 5. Karbownik, 

I Śląsk Wr. 13.2: 8. Srulkowska, AZ5
Olszt. 13.4;

500 m: i. Bitnia, Górnik Z. 1:17.3; 
2. Ziemba, Warta Gorzów 1:18.8: 3.
Swoboda. MKS Kat. Li-

11.4;
Borowicz, Polonia Bydg.

Paliński. Widzew 11.4;

tak sie kierował i byłby już
zrobił wczoraj, tylko musiał oddać 
rower Słowińskiemu.

Nie uwierzyliśmy w takie zdolnoś
ci ..czerwonej latarni” wyścigu i 
założyliśmy sic z Panekiem. że je
go przewidywania się nie spełnia.

— Już napisałem, że pan przegrał 
— pówiedzlałem Panckowi na trasie 
jeszcze przed zakończeniem etapu.

— Na pewno nie, Prygiel jest za

Uśmialiśmy »1« serdecrnle
..naiwnego” Pancka. ale on śmiał 
się ostatni.
ZDUŃSKA WOLA powitała ko

larzy barwnymi girlandami, 
które ciągnęły się przez cale mlas-
to, uwieńczone
triumfalna brama.

były wielką 
Kosztowało to

sporo pracy, poświęconej dla krót
kiego momentu przejazdu kolarzy.
którym takie dowody 
bardzo mile.

sympatii śą

Al a mecie w 
która znajdowała 

Stadionie Włókniarza,

Pabianicach 
się na 

óczekiwhłn
na kolarz wiele tysięcy widzów. 
Był to najszczelniej wypełniony

Nagrody
dla wszystkich

KALISZ, 29.8. (tei. wł.). Kolarze 
wyjezozali z Kalisza w jak naj- 
iepsz?m samopoczuc u. Przed star
tem do IX etapu og oszono, że na 
40 pierwszych k.as;,f.kac.i ogólnej 
czekają w Warszaw.e nagtódy. Po
nieważ jak dotąd w wyścigu utrzy
mało się tylko 43 zawoan ków, orga- 
n.zatorzy podali do w ado.ności, że 
jeśli wszyscy ukończą wyścig, ilość 
nagród wzrośnie do 43. Decyzja 
słuszna — Wyścig był w tym roku 
b. trudny i wszystkim, którzy przy» 
jadą na metę, należą się nagrody za 
ich trud.

Drugą przyczyną dobrego samo-
poczucia bardzo serdeczne
przyjęcie, przygotowane dużym na- 
kiadem wysiłku przez społeczeństwo 
najstarszego miasta w Polsce. Do 
prac Komitetu Organizacyjnego 
włączył ńę bardzo aktywnie prze
wodniczący MRN Kilanowicz. Kola
rze m.eszkali w Ślicznym, doskona
le wyposażonym inte.nacie Szkoiy 
Pielęgniarek , gdzie znaleźli naj
lepsze z dotychczasowych warunki 
do odpoczynku, a troskliwa kierow
niczka p. Franciszka Stawicka, na
zwana z miejsca przez kolarzy „ma
mą" wprost promieniała patrząc 
na apetyty zawodników.

— Ja ich znam, gdyż goicill u nas 
dwa lata temu. Proszę pana — 
zwierzyła się nam pani Stawicka — 
Jaką olbrzymia zmiana na lepsze! 
Jacy to mili chłopcy, przyjemnie 
popatrzeć, że to co przygotowallimy, 
nie pójdzie na marne.

W Kaliszu ufundowano także naj
cenniejszą z dotychczasowych na
gród — radiolę'wartości 6 I pól ty
siąca, którą otrzymał zwycięzca 
etapu Janusz Paradowski. Upomi- 
nel- dostała równ.eż za pośrednic
twem ojca malutka Ewunia Para
dowska, ojciec Ewuni cieszy się 
tutaj dużą popularnością, gdyż dwa 
lata temu także w Kaliszu, odniósł 
etapowe zwycięstwo.

Działacze Komitetu Etapowego w 
Kallazu zrobili wszyatko, ny kolarze 
czuli się u nich jak najlepiej. Naj
większa ich ambicją było pobielę 
w organizacji stawianego zawsze za 
wzór Torunia. W przyszłym • roku 
Kalisz będzie uroczyście obchodził 
jubileusz IśOJ-lecla Istnienia miasta 
i tutejsze społeczeństwo przycisnęło 
kierownictwo Wyścigu do muru, do
magając się by i w przyszłym roku 
Jeden z etapów Tour kończył się w 
Kalszu. Kierownictwo bardzo śię 
nić opierało.

Na rśzle ksllszanóm serdecznie 
dziękujemy — do zobaczenia za reki

Ł. Cergowłki

wieni dopiero 17 łat jeszcze
przez dwa sezony startować będzie 
w kategorii juniorów.

Bohaterem Nr. 1 sobotnich za
wodów nie był Jednak żaden ze 
skoczków wzwyż. Na teń tytuł za
służył bowiem bezapelacyjnie tyl
ko Andrzej Pleńkiewtcz, zawodnik 
warszawskiego AZS, zwycięzca sko
ku w dal. Jego wynik 745 daje mu 
awans do dobrej klasy międzyna
rodowej, a sposób w jaki ten wy- 
ńik osiągnął świadczy, źe nie jest 
to Jednorazowy wyskok formy te
go 19-lętniego studenta Politechni
ki Warszawskiej, ale dowód Jego 
aktualnych możliwości.

Pietkiewicz skakał bardzó rów
no. Po uzyskaniu w skókach eli
minacyjnymi wyników 6,85. 6,97 l 
6.96 w pierwszej serj! finału od
biwszy się daleko przed belką skó.

400 m: 1. Kluczek, MKS Olszt. 
48.8: 2. Oświęcimski, AZS Kr. 49.4: 
3. Bartkowiak, MKS Kat. 49.9; 4.

piec, Polonia Wwa 1:19.7; 5. D*ię- 
gielewska. Zawisza 1:20.3: 8. Mróz, 
MKS Zakopane 1:20.5:

4x100 nu 1. Unia Krywald Śl.A;
2. Lotnik Warszawa 52.6: 3. Legia

Czajkowski, 
Smak, Wł. 
Społem Ł.

1.300 rt: 1

Górnik Z. 50.0:
Sosn. 51.5; 6. Kuciński.

Lipiec, Lotnik 4:02.2.
2. Kobęda, Start Kat. 4:02.7; 3. Ma
tulą, Polonia Byt. 4:05.5; 4. Pursa, 
Legia 4:06.3; 5. Kaczmarczyk, Ener
getyk Poz. 4:08.5; 6. Kamiński. 
MKS Olszt. 4:07.0;

4x100 m: 1. MKS Warszawa 43.6: 
2. Wawel Kraków 44.0; 3. MKS Po. 
rnąń <4.2; 4; MKS . Gdańsk 44.7; 5. 
Legia Warszawa <5.1; 6. Olimpia 
Poznań 45.1;

110 m pt: 1. Błaszkiewicz, Wi
sła 14.8; 2. Oleaszewski, AKS 1>. : 
3. Sókółówśki, Sparta wi 15.3; ♦. 
Makśymow, Pogoń Srcz. 15.4: 
MatćińHżko; MKS Z. Góra 15.7; 8. 
Mirkiewicz. Legia 17.1;

Tylko waferpollścl NRD 
przybyli do Wrocławia

WROCŁAW, zs. 9. (tal. wł.h Na 
nowo otwartej pływalni z podgrze
wa i wodą , należącą do klubu czar
nych rozpoczął się w sobotę 29 bm. 
we Wrocławiu dwudniowy między
narodowy turniej piłki wodnej, W 
którym udział b.erze I reprezenta
cja NRD oraz drużyny polskie „A" 
i „B". Niestety, zawód sprawili 
W»*rzy, którzy kilka dni przed 
turniejem odmówili udziału.

W Herwszym dniu turnieje repre
zentacja NRD wygrała z Po,aka B

(3:6), będąc zespołem lepszym i 
posiadającym przewagę przez ca y 
czas spotkania. Bramki dla. NR& 
uzyskali: Schneider 4, TiUele l, 
Wltlg i. Dla drużyny polskiej: Mi- 
nartowiez, Widawski 1 Gremlowaki 
po 1 bramce. (A. Sz.)

Pinopongiści austriaccy 
w Polsce

w Polsce gościli ostatnio ping- 
pongHei- austriackiej drużyny SK 
Linz — zespołowego miatrr.a Górnej 
Austrii, Austriacy zapisali na twym 
koncie zaledwie Jedno zwycięstwo 
8:2, odniesione w Konkurinoji męż
czyzn nad reprezentacją Pocka. 
Punkty dla gości zdobyli: sente- 
berger — 3. schóurlnger - 3, Nen- 
nlg — 1 oraz w grze podwójhej 
Senzeberger I schóurlnger, dla 
Płócka zdobywcami punktów byli 
Małkiewicz I Krawczyk,

Pierwszy mecz Linzu z drużyno
wym mistrzem Polski stołeczną

Spartą zśkóńczył tlę podwójną pó- 
rażką Austriaków 6:3 w konkuren
cji kóbiet i ź:8 w meczu męicżyżn.

Drugi mecż ze śpArtą rozegrali 
Austriacy ńa zakończenie swego po
bytu w Polsce. Spotkanie warszaw
skie zakończyło się w konkurencji 
mężcfzn wysokim zwycięstwem 
Sparty 8:1. Jćdn^ porażkę w zespole 
stołecznym, który wystąpił z trójka 
Rosland, Zawisea, Rogowicz — po
niósł ten ostatni, po znelętM grze 
uległ on Senzenbergowl. Kobiety 
rozegrały turniej Indywidualny, w 
którym żwycięitwo odniosła była 
dwukrotna mistrzyni Au trii wa- 
neck, przed Racięckę i Vogebauor.

Na kortach w Poznaniu
POkNARr, W drugim dniu między

narodowego turnieju tenisowego, 
obok spotkań w grze pojedynczej 
rozegrano pierwsze spotkanie w 
grach podwójnych. Para Jamroz —
Nowicki przegrała Szwedami
Folke — Ingverssch 4:8, 2:6, znacz- 
nie Ciekawsi* była druga gr* pod
wójna. Polacy Radtio — Maniewskl 
zwyciężyli parę siwedtk* Holm — 
Andersach 8:3, Ot*. 8:4,

W grze pojedynczej Szwed An
dersach pokonał Nowickiego (Poz
nań) 6:1, 6:1 i w ćwierćfinale spotka 
się ż mistrzem Polski Gąsiorkiem. 
Jamror. l Piątek zakwalifikowali się

Warszawa 
53.2; 

wzwyż:
53.1; 4. Bałtyk Gdynia

Dobrowolska. Lotnik
1.53; 2. Grabara. AZS Wwa 140: 3.
Jasińska. Wawel
chac?ek. X 
MKS Pot. 
1.44: 

dysk: i.

1.30; Bre«
KS 1.47; 5. Wożniak, 
1.47; 8. Hein, Baildon

Klaputek. MKS Kat.
36.97: 2. Stolarczyk. MKS Gd. 35.17, 
3. Szaciłło, Bud. Bydg. 34.85; 4. 
Michalczak, Ćdra Wr. 33.00: 3. Wa- 
Hńska, Społem Ł. 32.7»; 6. Chmie
lewska, Lotnik 32.69.

J. Samulski

Piątkowski 
zwycięża Martę 

na zawodach 
w Bratysławie

BRATYSŁAWA, 23. 8. Międzyną* 
rodowe zawody lekkoatletyczne, 
które rozpoczęć śię w sobotę w 
Biatysiawie przyniosły naszym fc- 
prezentantom dwa zw; cięstwa. 
p ątkowski wygrał dysk bardzo 
dobrym rzutem 38,23 przed Mertą 
(CSRJ 51.29, a wieczorek była 
p erwsza w skoku w dal — s,;2.

Lwai pozostali Fó!acy. którzy 
sta-‘-wali w perwsijm dniu za
wodów E. Szmidt i K czyllo nie od- 
nieśil sukcesów, Szmid; byi a ó;tv 
na 109 m w ezasie 10.9 a Któzyllo 
przedostatni na 1500 m — 3.53.2.

A oto Inne lepszo rezulta.y. 1300 
m — Jungwlrth 3.4?.;. tyczka — 
Horwath (Węgłyi — 4,30, Oszctep — 
perek (CSRi — to.ss, ioo m Kyno» 
iCSRl - 10.8.

Najbardz.c.l pópubrnym zawodni
kiem zawodów był Polkowski. R-- 
korewsta świata hyl bezustannie 
Obleganv przez setki młodzieży i 
starszych entuzjas’6w lekkontietvki, 
którzy o-o’!U naszego reprezentanta 
o autografy.

Lauer 
przebiegł 100 m 

w 10,2 sek.
Sortując po raz pierw- 

szy od Olimp ądy w Meibourno.w 
dzlęstecobó.iu, rekord :hta świ-ta 
w biegu ną IW m przez plotki, Mar
tin t.auer <nrf( osl-gmi' w biegu 
ną 100 m czas lO.f, Lauer biegi t 
wiatrem wiejrcym z szjbkrluą s,» 

s!50''', w o»<»|!nv onJamroz i fiwr zakwalifikowali się m/rek, w skoku w
J*ko. pierw»-, do poltnułów. Piętek odległość -.22 m T«kioh WwMk-ń ?• 
pokon»ł po ciekawej grse Radrią 
8:1, 8:S,' .łamroż natomiast odniósł 
sukces, swycieżając czwartą rakie
tą Szwecji, Tolke 8;S, 8;«, (PAP)

ntę uzyskano dotychrm «My w 
dr.testęęloboju w Niemczech. Kon. 
kureneje te prtynio&h' mu 198’

( 'APJ

Barrb.tr


Przyjmylę
nilEDAWŃb publlkowsllśmy 
l"w „PR”. róziuowę i przed- 

wojennym sprinterem - Janem 
Tęsiorowśknii, który stale 
mieszka w Kanadne, a w tym 
roku bawił po raz pierwszy,od ;. 
ZO Iat w kraju. Epao^iem -wy
wiadu Jest list, który otrzyma- 
Uśmy w tych dn.aćh a Mont
realu. Oto podstawowy ' frag- 
ment tego, listu: . . -

Drogi ‘Paiiie tZygiiiuńćiel 
Dziękuję ' bdrdzór -za •'likó- ’ 
rzystnę przedstawienie 
mnie .w artykule w „PS" 
Mimo wszystko 'maw jedno 
zastrzeżenie.', - Pisze Pan. 
„w tym AŚ-letńim mężczyź
nie nikt by nie dopatrzył, 
się teraz prżedwojennegó 
sprintera"'. Pozwolę sobie 
zauważyć, że - mam. tę- sa
mą 'wagę i wymiary, jakie 
miałem j20 lat temu, -Bar- . 
dziej przerzedzona czupry
na chyba -nic n,:e. mówi -ó- 
szybkosci. Czuję się urażo
ny i dlatego wyzywam Pa
na .nd: pójedjynek sprinter-, 
ski, ć

Stosownie -do- • kodeksu 
honorowego powinien Ptin 
odpowiedzieć mi u> 24 go-, 
dżiny, i,• Ponieważ^' jednak, 
eliminujemy \ sztywnych' 
panów .i zWażywsży na od
ległość ., Kanady do Polski 
—: za-rbka najdalej „za, 
dwa' lata, gdy' będę zńów 
W kra ju omówimy warun„ 
ki i wtedy drżyjcie narody 
i stadiony! .Kończąc, 'załą
czam- .najlepsze życzenia 
dla: Pana i całej redakcji. '

. ; „ Jan. TęśiórOwski '■

Ha. czuję te nie ■ wykrę
cę się z lej-, kabały,. więc 
przyjmuję wyzwanie. Gdy
by chociaż odbywało się 
ono ’z- rewanżem w Kana
dzie na koszt, wyzywają
cego...

Z. Gluszek

swoją 
kolekcję!

Jedna najstarszych
polskich odznak sporto
wych —' znaczek. Automó- 
bilklubu. Wykonany w ko
lorze srebrnym, napis, wy
tłaczany ha oponie, wyrod
ku koła' barwy ,' biało-czer
wone.? JRŚt -to nr 12 naszej 
serii związkowej.

Mistrzowska 
„Kropka

. KAZIMIERZ 
-DhOWSKl,

Ł4

najspokojnlejbezpłatnie
spreedawał je po so gr.

Na zdrowie mu to nie wy
szło.

o g “ 
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Frecz z meskotką!
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E 8

Tw de Pologde-

POMYSŁ
Na „świetny" pomysł wpadt 

Jeden z funkcjonariuszy ■wy
ścigu, który opiekuje się na
grodami zawodników,' a. na «i 
łapach sprzedaje programy. 
Podczas ulicznego etapu w 
Szczecinie, wziął z wozu pro
pagandowego partię ulotek z 
reklamą „PS" "1 listą ' startu
jących, które rozrzucane są 
zwykle na -trasie; oczywiście

S n . c :
S « f. E :

•a
M

WSZYSTKO O KOWALSKICH
Zwycięzca 1 e.apu Henryk 

Kowalski wycofał się z wy
ścigu w Stupsku i drogę do 
Koszalina, odbył Już w wozie’ 
transmisyjnym ■ „Przeglądu 
Sportowego’. Kolega Wojiiy- 
ga pełniąc}’ w tym wozie rolę 
spikera naszej Imprezy I po
dający' widzom aktualne mel- 

. dunk: zebrane na.trasie, w 
pewnym momencie oznajmił:

— Proszę państwa, wyścig 
prowad ,, wyprzedzając głów
ną grupę o 3 km lider po 1 
etapie. Henryk Kowalski...
'.Speszony kolarz Lechii trącił: 

spikera, w bok i szepną!:
— przecież to ja jestem' Ko* 

walski, ■
...który Jedzie wraz z nami 

. w.'samochodzie transmisyjnym ■ 
— dokończył spokojnie red. 
Wojdyga.

JA NIE!-' -'
Walka na trasie- między za

wodnikami' poszćzegó.nych 
ekip, szczególnie zagranicz
nych, k.órzy mimo punktacji 
wyłącznie indywidualnej robią 
co. można, by, wygrał ich, za- 
wódmk. jest nieubłagana.‘Poza 

: trasą również. Oio jak wygią. 
dat począiek głośnej sprawy 
wycofania się kolarzy belgij
skich z wyścigu.
■ Zawodnik nr 2 Belg De Ro- 
over techal na pierwszym eta
pie przez pewien czas, za’ sa
mochodem Holendrów.. Kie- 

■ tiownik ekipy holenderskiej 
pan- Koopmans, jedna- z naj- 

’ popularniejszych postaci na
szej Imprezy, zupełnie na to 
nie reagował. Ale po przyby
ciu na metę podszedł do sę
dziego głównego । zapytał:

— Czy pan widział?
Sędzia skinął twierdząco 

głową.
— No. to ja Już nie' będę 

składał protestu — powiedział 
zadowolony Holender.

Przypominam: że wskutek 
doliczenia de Rooverowl. kar
nej minuty na drugie miejsce 
wyszedł Holender Zilverberg.

...ZAPRACOWANY
Wraz z wyścigiem jedzie m. 

In. jeden z członków Zarządu 
PZKol. W ub, roku towarzy
szy! on również kolarzom, 

.zajmując się snrawą zabezpie
czenia I. rozdziału nagród 1 dla 
zawodników. Obecnie obo
wiązki te przejął kto Inny 1 
właściwie nikt dobrze nie wie, 
jakie ów działacz PZKol speł
nia obecnie funkcje.

Kiedy do kolumny wyścigo
wej dołączył na jednym z eta 
pów prezes PZKol ,F. Gołę
biowski kierownictwo wyścigu 
poprosiło owego działacza o 
opiekę nad prezesem 1 towa
rzyszeniem mu na trasie.

— Ale tylko na jeden etap — 
zgodził się po pewnym waha
niu członek Zarzadu. — Bo ja 
jestem ..zapracowany, . ........

t TAK!
Swoiste curiosum na stadio

nie' w Pile stanowiły trzy 
wanny kąpielowe, które pełńi-

ly rolę, zbiorników wody, ma
jącej służyć kolarzom do.umy
cia się po, etapie. -■

— Proszę Leszka — powie
dział do niżej podpisanego pu
blicysta ' kolarski „PS" Zyg
munt Weiss — czy Jeśli bym 
się położył do wanny, tak jak 
teraz stoję, to jest nadzieja, że 
przeczytałbym o sobie w mi
gawkach?

— Oczywiście — ■ odparłem, ’ 
ale nawet Jeśli1 tego nie zro
bisz to 1 tak o sobie przeczy-.

KOLEDZY
kolarz Odry z Brzegu,'An

drzej Plechaczek otrzymał ża 
10. miejsce na etapie do Piły 
w nagrodę lornetkę.

— Będzie mógł, teraz oglą
dać czołówkę ną dalszych eta
pach skomentowali to na
tychmiast jego koledzy.

Cergo

Chcesz
zaimponować

znajomym
erudycją sportową?

Czytaj
niedzielny „PS"!

O KTÓRYM 
w mu

Piłkarze brazylijscy 
w polskim klubie

Niestety mowa tu nie o 
Pele ani Didi i nie' o na
szym ligowym zespole. To 
d.waj brazylijscy, studenci, 
którzy studiują w Filadel
fii, zasilą w’ tym sezonie 
tamtejszy klub „Polskiego 
Orla”.

P. Mieczysław ■ Wiąckie- 
wicz, prezes klubu, który 
poinformował nas b tym 
fakcie, pisze, że po pobycie 
Legii w Filadelfii i przeko
nywającym wygraniu przez 
nią meczu z zawodową’ 
drużyną Uhrik Truckers, 
miejscowa polska drużyna 
piłki nożnej jest tam dale
ko bardziej, niż dotąd res
pektowana. (jp)

Jedna z amatorskich drużyn 
piłkarskich Anglii ’ odbywała 
w lipcu tournee po Afryce 
Wschodnie!. -Wygrywała tam 

. mecze z miejscową ekstrakla
są „jak chciała" a pytają-

cym kierownictwo I graczy o 
przyczyny tak wysokich suk
cesów tubylcom Anglicy od
powiadali:

— Wszystko robi nasza „ma
skotka" — i wskazywali na 
młodego baranka, wożonego 
stale z drużyną I lokowanego 
podczas meczu za włśsną 
bramką.

Afrykanie uwierzyli w te 
„ cuda". Na następnym spot
kaniu z'Anglikami zrobili na
pad na maskotkę i wykradll 
baranka spod bramki.

Piłkarze gości zdenerwowali 
się tym do tego stopnia, że 
przegrali mecz. A może' I sami 
uwierzy”, że bez maskotki nie 
ma korzystnych rezultatów?

(z) r

Za ocecnwm teś...
- W sprzedawanym na filadel
fijskich trybunach programie 

, pamiętnego meczu lekkoatle
tycznego USA — ZSRR porcja 
pochwał dostała się... polskim 
lekkoatletom, oto cytat:

— „...wysunięcie się Polski 
do czołówki światowej ■ Jest 

- Jednym z najbardziej zna
miennych faktów historii lek
kiej atletyki ostatniego okre
su”.

Program wymienia Jako naj
bardziej znane gwiazdy .naszej 
lekkiej atletyki — Krzysżko- 
wlaka. Chromika, Piątkow
skiego. Ruta, Sidłę I Schmidta.

(JP)

Królowa i Podobas

JŹIIjKA lat temu byłem świadkiem mniej więcej takiej 
rozmowy między pewnym trenerem radzieckim i peu>. 

nym. trenerem polskim:
.—■ Kak Wasza familia?
—„Dziękuję, dobrze, wszystko w porządku, tylko jak wy

jeżdżałem, to żona trochę chorowała.
Ta sławna rozmówka stała Się już anegdotą, która po

wtarza'się setki razy.'Stanowi odzwierciedlenie przeszłości, 
w której Wielu naszych sportowców, trenerów i działaczy 
operowało' tylko językiem polskim i to nie zawsze najlepiej, 
' Dzisiaj sprawa ta ma się już inaczej. Znam wielu spor- 
tóiicdW;_którży ‘ władają biegle dwoma, a nawet trzema 
językami, znam wielu działaczy poliglotów, wielu trene
rów, dla których nie są obce tajniki mowy rosyjskiej, fran
cuskiej: lub angielskiej.

ALE jeszcze^nie rano, jeszcze zdarzają się międzynaro- 
■^dowe „niemowy", które czują się zgubione, nieszczęśli

we, „kalekie w,, międzynarodowym towarzystwie. Nasi spor
towcy, wiele podróżują, .nasi trenerzy w wielu dyscyplinach 
'stali się. już tak sławni na świecie, że po prostu nie wy. 
pada im milczeć, gdy trzeba mówić, i to mówić w obcym 
językW,' a nasi działaęze coraz częściej spełniają odpowie- 
dzialnę funkcje ' W międzynarodowych federacjach sperto- 
Wyćh.'. ■ ... :

Niestety, nie .wszyscy jeszcze zapalili się do nauki języ
ków obcych. Jeszcze, bardzo często z naszymi oficjalnymi 
przedstawicielami muszą wyjeżdżać tłumacze, co hard-o 
podraża koszty- wojaży i pozbawia działacza całkmriizj 
swobody w pilnym przysłuchiwaniu się referatom, i 
śjpm,’~nie 'mówiąc jiiż ó tym, iż przekazywanie swoich uwag 
przez tłumacza też nie jest zawsze, najbardziej -korzystne, 
bo nie zawszę ten tłumacz jest biegłym w sprawach spor- 

' towych. . , ’
T17 IDZTAŁEM przed dWoma dniami ankietę dla dzia- 
rr łacży sportowych opracowaną przez GKKF, w której 

oprócz.pytań dotyczących wykształcenia, działalności, spor
towej, znalażłem także pytanie' dotyczące znajomości języ
ków. . Brawo!' To pytanie jest bardzo istotne, trzeba tylko 
by dżidłabze szczerze-napisali, które: języki znają dobrze, 
d które tylko ze „słyszenia". GKKF ną pewno pomoże tym 
wszystkim, którzy mają trudności językowe, lub którzy nie 
znają żadnego obcego języka, a wtedy na arenie międzyna- 
rodówef utrze się przekonanie, że polscy działacze nie gęsi 
i obce języki także znają.

kążdym razie lider Tour de : 
Pologne bardzo , nam się 
wszystkim podoba. Może bę
dziemy mieli nareszbie kolarza 
bez skazy? Giganta szosy. ,

Piko'...'-

TTBIEGLY tydzień był na 
pewno lekkoatietyczno-ko- 

larsko-piłkarski. Mistrzostwa 
krajowe Królowej Sportu, 
W yacig Dooaoia Polski i mi
strzostwa , lig plus przygoto
wania do ‘ meczu z Rumunią, 
to chyba dość siina dawka jak 
na jeden i tydzień.

Mieliśmy bardzo poważne 
■ kłopoty ze' zmieszczeniem ca
łego materiału sprawozdawcze
go: komentarzy, rozważań, po- 
cnwał i krytyui. Do tego ma
jowego kompletu doszło jesz
cze jedno wydarzeme, które 
trzymało w napięciu całą Eu- 
ropę, mecz lekkoatletyczny 
NRF—ZSRR w Moskwie. My 
tu u siebie w kraju obserwo
waliśmy to spotkanie ze zdwo
joną uwagą, ponieważ czeka 
nas, także mecz z NRF, który 
w: pewnym sensie ustali hie
rarchię lekkoatletyczną w Eu- 
rbpie w roku 1959.

Drużyna NRF została do- 
jłownie rozgromiona w Mo
skwie. Okazało się, że młody 
zespół ZSRR, ’ który w ubie
głym roku przegrał z Niemca
mi stracił już w poważnej 
mierze młodzieńczą tremę, że 
jego członkowie me załamują 
się Już tak łatwo, że nasz są
siad ma znów drużynę wiel
kiej wartości. W meczach z 
USA . 1 NRF lekkoatleci ra
dzieccy okrzepli I wszystko 
wskazuje na to, że w Rzymie 
będzie to znów team, z któ
rym walka będzie niezwykle 
ciężka.

A więc można stwierdzić, że 
Królowa Sportu nadal szczęśli
wie .1 radośnie panuje w całej 
Europie, że ugruntowała swo
ją pierwszą pozycję wśród 
wszystkich sportów, a wielka 
czwórka, do której należą 
ZSRR, Anglia, NRF i Polska 
toczyć, będą nadal twardą wal
kę o, prymat ;na dworze tej 

' najbardziej demokratycznej i 
radosnej królowej.

Bohaterem tygodnia w. peł
ni tego słowa był Janusz Si
dło, który trzy razy wygrał, 
w tym,.dwa razy "za granicą z 
wyn.kami grubo ponad 80 me
trów. Mistrz olimpijski Da- 
nielsen był prawie o 10 me
trów „krótszy” od niego.

W piłee nożnej rewe.acyjna 
porażka Polonii z Ruchem 
była wydarzeniem tygoama. 
Dó meczu z Rumunią przygo
towywały się nasze Orły bar
dzo pilnie i naprawdę bardzo 
by im się to zwycięstwo nad 
Rumunią przydało, pierwsze 
zwycięstwo od ćwierćwiecza 
nad południowym rywalem.

O Wyścigu Dookoła Polski, 
którego jesteśmy współorgani
zatorami, nie trzeba wiele pi
sać. Poświęcamy mu dostatecz
ną.' ilość miejsca. Warto tylko 
dodać. Iż Staszkowi Królako
wi rośnie poważny rywal, Je- 

. SU chodzi o popularność w 
■ osobie Wiesława Podobasa. 

Już Jerzy" Przyborowicz pisał 
w „Expressie Wieczornym” 
parę tygodni temu: Podoba», 
ty mi się podobasz. >

Może. powstanie z tego Jakiś 
nowy szlagier muzyczny. W

J. z.

Pechowy początek 
Arsenału

zentacjl Norwegii jest syn nor- 
weskiesó • biskupa ■— pastor 
Hansen. , -'

<P)

wanie (rowery, .kostiumy, 
buty, odpowiednie mapy 
itp.) nie miały również kło
potów ani z paszportami 
ani z urlopami, ponieważ w 
ogóle nie pracowały. Wszy, 
stko składało się jak najle
piej: trasa, postoje, odwie- 

. dżiny zagranicznych znajo.
mych, termin wyjazdu | 
powrotu - zostały ustalone 
prawie co do minuty.

Zmartwienie przyszło do
piero w przeddzień wyjaz
du: jechać na rowerze — to 
jechać, ale co zrobić z... ba
gażem, który’ ledwo się 
zmieścił w 2 dużych pleca
kach.

Bo tnlode. Wiedenki nie 
wyobrażały siebie w ob
cych krajach bez: kilku 
zmian bielizny, sukienek 
dziennych i wieczorowych, 
szpilek, przyborów kosme
tycznych itp. Najwięcej 
■miejsca w walizkach zaj
mowały w dodatku... szty
wne, nakrochmalone halki!
' Bez tych akcesoriów mo.

■ Słynny londyński klub. Ar
senał uchodzi w opinii' fa
chowców ża faworyta w no
wym sezonie piłkarskim. Obok 
drużyny dwukrotnego mistrza 
ligi angielskiej — „wilków" 
— Wolverhampton;' zdobyw
ców pucharu .Boltonu. „kape- 
luszników” z 'Luton Tpwn i 
przepełnionego ..sławnymi naz
wiskami graczy Totenhamii — 
kanonierzy z. Hlghbury - wy
mieniani są najczęściej wśród 
najpoważniejszych kandyda
tów . do, tytułu. w sezonie 
1959/60.’

W okresie, poprzedzającym 
nowe , mistieostwa, drużynę 
Arsenału prześladował jednak 
pech. W każdym prawie me
czu towarzyskim, róże’granym 
w kraju lub za granicą .w. 
miesiącu sierpniu, kanonierzy 
stracili na jakiś .czas ęo lep
szego- zawodnika, z .1 powodu 
kontuzji. Pech nie ominął na
wet' świetnego -gracza Mel 
Charlesa (młodszy brat, słyn
nego Johna), zakupionego , nie
dawno.' za niemałą■' .sumkę 
120 900 dolarów. ■ .

. Do pierwszego meczu w no
wym seeonte Arsenał wysfą- 
pił; naszpikowany rezerwowy
mi 1... przegrał 0:1 z bęhia- 
minkiem I ligi Sheffield jved- 
nesday. (gol.) ’ r

Piłkarski mecz...
. pastorów

Kopenhaga' będzie we wrze
śniu świadkiem niezwykłego, 
spotkania ..piłkarskiego, .Na 

'miejscowym stadionie zmierżą 
się bowiem reprezentacje pań
stwowe Danit I Norwegii,- zło
żone z... pastorów. , Drużynę 
duńską poprowadzi do boju -15- 
tełni pastor Larsen, , który w 
eliminacyjnym meczu w, pó..' 
niedziałek zdębyl trzy bramki;':' 
natomiast kapitanem w 'reprę-

Hattrick 
w ciągu 2,5 minuty 
Niecodzienny, .rekord piłkar^ 

eki ustanowił przed 2 tygod- 
nidmi ...środkowy napastnik 
szkockiej . drużyny. Monther- 

. weli — Johns,' zdobywając w 
ciągu ISO sekund trzy bramki 
po»: kolei.. Było tó -podczas me
czu dwu ; czołowych drużyn 
kraju o-.puchar Szwecji Mon- 
therwęllHibernians, a sta* 
ło: się • między J8 i- 80 minutą 
gry. „Godny .uwagii jest przy 
tym fakt, że do tego momentu 

, prowadził Hibernians 1:0, a 
koiieowy' rezultat' • spotkania 
brzmi 3:1. dla ,MontherweV.u.

Johns zdobył wszustkie 3 
bramki -z solonych przebojów.

(gol.)

Moda i sport < dy, damskiej .panienki nie 
chciały wyruszyć w drogę, 
bo jak rpdgły pokazać sięDwie • młode Wiedenki 

pozazdrościły sławv męż
czyznom . r i . postanowiły, 
przejechać - na rowerze’

np. w-Paryżu bez halki. Po 
perswazjach, sprzeczkach i 
płaczu kandydatki ną spor
towych globtrotterów po
stanowiły... zrezygnować z 
„Tour d’Europe”,KROPI- 

29-letni
krawiec że -Starogardu. sko- 

: czyi. ną-, ; mis trzos tipach
Polski. w:'Gdańsku 7,82 w 
dal, ' stając , się : pierwszą 

, sensacją. mistrzostw.' IVyni- 
: kiem tym Kropidłowskl 
narobił tdkże sporo zamie
szania w; 'europejskim u- 
klhdzie „ tńj konkurencji 
Warto bowiem wiedzieć, 
że:‘ w tym’: sezonie ' lepszy 
tpyńik. od Poiaka uzyskał 

, jedynie : dóskonaly„^-'„^
Owanesjdn (8:01)^ a Bonda- 
ręnkoi miał „Wynik }iaki 
sam. Skoki ponad 7,80 są 
w ódóle ■ 'wielką' rżadkóścią 
w .Eurgpię i, stąd . wielka 
niespodzianką Kropidłow- 
skiegu.. ■ . ■ ■ '
2 Kiedy Kropidłowslii. w roku. 
1933 pojawił się ■ na arenie 
sportowej Henryk Grabowski 
był juz od roku wielką sensa- 

- sacją w kraju i .skoczkiem
nr l. Mimo , dobrego wejścia 
do /elity ^ńaśz^ch.ś skoczków 
'wynikiem 1,14 nie zwróci! -na 
siebie" większej uwagi..Od tej 
chwili gwiazda Graoowskiego 
Ciągle będzie ' przesłaniać osią- 
gnięcia obecnego ■ rekordzisty, 
który, jednak .także zacznie ro- 
bić błyskawiczne postępy. • 
' W , roku.-, 1954.7.-Kiopidiowski 
ma już wynik '1,29, ale- na mi- - 
strzostwa Europy.. to' za' mało 
i w Berme . reprezentują, nan

, Iwańsk, i Ratajczak.' W dwa 
Jata- później,I kiedy szykowała
się ekipa -dó: Melbourne w 
składzie 2 obok , : Grabowskiego 

. figurował .. już. Kropidłowskl.
On też zdołał . wywalczyć, dla 
•nas ś pozycję w finale, pod
czas gdy .lego kolega ■ rywal 
był dopiero 10.. -
, Mlmó tego sukcesu Kropid'o- 

wśkt: . w bójedynkacb ’ krajo- 
wych' Często, przegrywał z Gra
bowskim .który poza, tym ra» 
po raz rozprawiał! tlę z rekor- 
dem Polskl Kiedy więc .przed 
rokiem polska ' ekipa- wyjeż- 
diała do Sztokholmu znów 

- większe nadzieje : były , zwiąsa- 
. ne.z Grabowskim. „Kropka’
stał -się Jednak specjalistą od 
niespodzianek'. 2W2 Sztokholmie 

."zdołał,- uplasować ,;slę przed
Grabowskim, zdobywając dla 

ź nu srebrny, medal.
.2 W - podatnych pojedynkach 
jidt Olimpiada ezy mlstrzo-

stwa Europy Kropidłowskl, 
mimo całej, swej nerwowości,... 
potrafił . zdystansować swego 
wielkiego przeciwnika. W kra
ju jednak Grabowski miał 
większą (przewagę: . ’Wystarczy : 
powiedzieć, że poprawił? on aż ' 
7-krotnie rekord Polski,- pod
czas ; gdy ; . Kropidłowśkięmu 
sztuka' ta ńdała się tylko: raz., 
a tęrnz drugi. W tytułach .mi- 
strzowsklch'również nawet: po 
Gdańsku prowadzi Grabowski 
3:2.

’ Nowy rekordzista należy 
do zawodników cichych, 
spokojnych,'nie lubiących 
zwierzać się dziennika ■ 
rzom. ,W ' Gdańsku powie
dział, krótko:

—. Potrenowałem w Spa
lę, trochę-solidniej i wynik 
mustał przyjść, tym bar- ' 
dziej.-że w .pierwszej poło
wie sezonu nie nadweręża
łem'zbytnio swych sił.

Trener Marian Hofrftann 
jest większym optymistą.'

— Kropidłowskl 1 Gra
bowski > to, potencjalni 8- 
metrnwey. Z pewnością 
obaj nle poprzestaną na 
obecnych rekordach życio
wych. Olimpiada zdopingu
je obu do większej pracy, 
a wówczas rekord Polski' 
podskoczy w górę. Czy na. 
wierzchu zostanie Heniek 
czy Kazik, to już Inna spra/ 
wa. Nasza lekkoatletyka I 
tak nic na tym nie straci.

Z. G.

Patriota
Autentyczne. Autobus PKS zatrzymuje się nagle przy 

zbiegowisku . na- skrzyżowaniu dróg. Szofer roamawia 
chwilę z kimś z tłumu, po czym zwraca się' do -pasaże
rów:2 -

— Chwila postoju, muslmy przepuścić wyścig.
— Toiir. de Pologne? — pyta ktoś.
- Nie, Dookoła Polski.,

Mag

Ferez jest jeden
Zawodowy mistrz .świata .w 

wadze muszej,. 'Argentyńczyk' 
Pasqtial Peiez' jest? wielkim 
„peronistą",’.- Podczas .liczńycn 
podróży zagranicznych związa
nych z • meczami, .dość często, 
spotyka się z samym,Peronem, 
przebywającym na, emigracji."' 
Jest to chyba jedyny Argen
tyńczyk, którego oficjalne 
spotkania z. Peronem, nie-pó- 
wcdtiją represji ze strony 

. władz krajowych, :.
Szef policji argentyńskiej za

pytany przez; jednego ż zagra
nicznych- .dziennikarzy ■ wj.fej 
sprawie, miał podobno odpo
wiedzieć': .. . , ", ’ ’. 2 2

— Cóż „perónlśtów” mamy 
wielu,: ale pereza-tylko jedne
go I dlatego: musi pozostać 
nletykalnv. 2

Konkurenci
Były zawodowy mistrz świa

ta wagi, ciężkiej. Rocky 'Mar
ciano występował pewnego ra
zu przed 'kamerą ' telewizyjną 
wraz z Marylin , Morifoe,.- Ań- 
dycja odby wąła’ śię bezpośred
nio. po2 walce mistrza świata ' 
Marciano miał fatalnie „pod- 
relowane" oko, Nie. przejmo
wał się jednąk -I tym ;,podfo- 
narzonym" okiem piiseczał w’ 
stronę kamery filuterne „per
skie", ;

Fó transmisji. zapytano go 
dlaczego' eksponował on tak' 
swoje, podbite oko, f '• '

— Co miałem, robić — odpo
wiedział Rocky — przeeieżMs. 
rylln tak1 czarowała widzów 
oczami,. śż nie mogłem się deć' 
zdystansować. . 2 '<
;piko

przez 10 krajów europej-., 
skich. Były dość"zamożne z; 
domu, nie miały więc ża
dnych • kłopotów2 z wydat-. 
kami ■ na solidne przygoto- (x)

TEN krAtkt,-'Statystyczny felietonik poświęcony będzie koiarst- 
t wu. o którym najwięcej pisało się tu mlńionytn tygodniu.

baczną od dokumentacji.
. ' SZEŚCIU członków kadry: narodowej nie stanęło na starcie XVI 

Tour de Pologne z powodu dyskwalifikacji.
:. SIEDJWIU kadrowiczów nie bierze udziału w tej naszej czołowej 
imprezie z różnych innych powodów.

,, OSMIV^dalszych członków kadry wycofało się na trasie, w ciągu 
pierwszych siedmiu etapów; ' co stanowi przeszło 50 proc, startu
jących tej grupy. 2

To ńie. wszystko.
,w grupie posiadaczy licencji A na 33 startujących wycofało się 

, is^toznaczySiproc - -- -
... Przejdźmy do licencji. B, to jest do zawodników stanowiących 
zaplecze .naszego kolarstwa. Dopuszczono ich do udziału w tego- 

.rocznym- wyścigu wyjątkowo licznie, bo aż 24 z czego po siedmiu 
etapach wycofało się 10, to jest 41 proc.

Ogółem-z XVI Tour de 'Pologne jró siedmiu etapach wycofało się 
33 kolarzy, na ogólną liczbę go (przeszło 41 proc.J.

Są to wszystko obliczenia zrobione jak zauważaliśmy, po siedmiu 
etapach; Na pozostałych czterech statystyki mogą się tylko pogor- 

.-szyi- . . .. . i-
/ Jok wygląda w świetle tych liczb praca z naszą- kadra i jakie 
daję ona rezultaty?, Jakr poziom reprezentują nasze rezerwy i na
dzieje?2

2 Pytania nie wymagają odpowiedzi — sprawa jest jasna Jak 
stonce, a . Właściwie czarna jak noc.

Przestudiowanie tych skromnych obliczeń zalecałbym I watplą- 
cym :l-zbyt pewnym siebie'działaczom kolarskim. Milo ml będz*e 
ii to jest jedyna'mila rzecĄ. w , tym zestawieniu, która uzasadnia 
jcsio. niiejsce na niedzielnej kolumnie ,‘,Dla każdego coś miłeao") 
jężeli przekonam, ich jak .bardzo niedobrze dzieje sie w polskim kolar.stwie. ’


